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(b ) W  najbliższych dniach rozpocznie się 
więc oczekiwana przez niektóre sfery politycz­
ne z dużą niecierpliwością —  nadzwyczajna 
sesja sejmu i senalu. Pisząc o niej na km  
miejscu przed kilku dniami, nazwaliśmy ią 
nową rozgrywką między rządem a parlamen­
tem. Nie inaczej zapatruje się na losy nadcho­
dzącej sesji cala opinja publiczna w Polsce, 
bez względu na to, w jakim znajduje się obo­
zie. A jednak mimo wszystko stwierdzić na­
leży, że w  sytuacji wewnętrznej nastąpiło pe- 
vne odprężenie Prz dewsz- Mkipm ; ś ;i cily 
się pesymistyczni? przepowiednie, iż wniosek 
większości sejmowej domagającej się zwoła­
nia sesji nadzwyczajnej, rząd rzuci poprostu 
do kosza — z tego powodu że w w  * i prz< w i­
dzieć. się dający program sesji nadzwyczajnej 
bedzio rządowi nie na rękę. Tymcz?'.ti’ — r  o 
żna powiedzieć: na szczęście —  te horoskopy, 
imputujące rządowi trochę już zadolokn idące 
lekceważenie dla konstytucji, okazały się 
płonnemi. Rząd. wprawdzie z pewnemi uchy­
bieniami konstytucyinemi, uczynił zadość żą­
daniu większości sejmowej i ses;ę nadzwyczaj 
na zwołał . Jak rzad wobec niei się ustosun­
kuje, a w' szczególności, jak zachowa się wo­
bec przypuszczalnego wypłynięcia na powierz 
chnię obrad parlamentarnych nawpól już 
uchwalonej sprawy samorozwiązalności par­
lamentu —  sprawy, uważanej przez rząd za 
szkodliwą dla państwa i traktowanej przezeń 
jako casus belli —  na ten temat istnieją na­
turalnie narazie *ylko przypieczenia. —  
Wyrażają mianowicie niektórzy obawę, 
iż w razie upierania się parlamentu przy 
prawie samowystarczalności rząd zamknie 
poprostu sesję nadzwyczajną, i albo rozwią 
że parlament wogóle, albo zwoła go jeszcze 
tylko na sesję zwyczajną celem uchwalenia 
dodatkowego budżetu w  związku z kredytami 
dla urzędników i wyższem zapotrzebowaniem 
dla wojska z powodu podrożenia artykułów 
żywności. W  tym wypadku sesja zakońeżyła 
by się w  terminie prawidłowym, tj. z końcem 
listopada br., a rząd rozpisałby nowe wybory 
na drugą połowę lutęgo 1928.

Mimo niepewności co do przebiegu obrad 
jak i co do samego charakteru ostatniej, zdaje 
się, już sesji obecnego sejmu, można —  jak 
■wspomnieliśmy —  skonstatować pewne odprę 
zenie w  wewnętrznej sytuacji politycznej. Te­
go rodzaju zmianę nastrojów trudno udowo­
dnić, wyczuwa się ją raczej, ażeby się tak w y­
razić, w  powietrzu. Można atoli przytoczyć na 
stwierdzenie niejakiej konsolidacji wewnętrz­
nej także i .znamienny fakt konkretny. Osta­
tnio zmienia chrześcijańska demokracja coraz 
Wyraźniej swój stosunek do rządu. —  Pewna 
część chadecji wprawdzie już od samego prze 
Wrotu maiowego zachowywała wobec rządu 
—  chłodną coprawda —  neutralność, atoli 
ostatnio z okazji nominacji komisarz* rządo­
wego we Lwowie nastąpił między chadecją a 
endecją całkiem otwarty ! ostry rozłam, do­
wodzący właśnie, iż obecnie jedynie tylko en­
decja zajmuje zdecydowanie wrogie stanowi­

sko wobec dzisiejszego rządu. Poza obozem 
endecji, nie przybierającej obecnie bynajmniej 
na silach, cale niemal bez wyjątku społeczeń­
stwo polskie pogodziło się z faktem stworzo­
nym w  maju 1926 i z zaufaniem odnosi sie 
do rlalszvcli posunięć obecnych dzierżycleli 
władzv wykonawczej w państwie.
■ Jeżeli w tem mioiscu musimy z natury rze 
czy wspomnieć kilka objawów przykrych, a 
przcdewszyslkiom zahaczyć o ciągle niestety 
ieszcze tak drażliwie aktualną snr'-w\< zagi­
nięcia gen, Zagórskiego — to czynimy to tein 
skwapliwiej, rleźe w  ten snosób okazuie sie. 
iż m ’ m o tych snraw za które zresztą nikt 
roz«ednv nie hedzie czynił odpowiedzialnym 
zadu ;ako takiego ą w szczególności Głowy te 

go rzędu, symnałie ogromnej większości spo­
łeczeństwa skupiają się coraz bardziej doo­
koła rządu. oraz. że w razie większego liczenia 
nia się rządu z nastrojami sfer względem nie­
go ncutralnyc mu nieefjJRiyclr^symoa-
t Te społeczeństwa byłyby z pewnością dla 
dzisieiszego reg5me‘u w państwie jeszcze zna­
cznie silniejsze i wyraźniejsze.

Nikt nie hędzie chyba na tyle naiwny, 
ażeby n a s  posądzić o jakiekolwiek, choćby 
nadżeisze sympatie dla moralnych i ideowych 
podpór rządu, który w  maju 1926 został zmie 
ciony z powierzchni życia politycznego. Jeśli 
atoli w takiej np. sprawie gen. Zagórskiego 
lub \y sprawie onegdajszego pobicia jednego

z redaktorów „Rzeczypospolitej" nie m ożem y  
—  i nie chcemy —  bezkrytycznie aprobować 
stanowiska i metod prasy tzw. sanacyjnej, to 
właśnie czynimy to ze względu na szeroko 
i racionalnie rozumiany interes państwa. —  
W  Polsce wrzała od chwili zmartwychwstania 
naństwa zażarta i zacięta walka między tzW. 
lewica a tzw. prawicą (terminy specyficznie 
polskie, nie mające prawie nic wspólnego z 
prawicowością względnie lewicowością społe­
czna czy polityczną). Ta walka przyniosła w  
mshi ub. roku zwycięstwo marszałkowi P ił­
sudskiemu i jego obozowi. Obecnie idzie zaś 
o to. hv w państwie nastały takie stosunki —  
porządku, praworządności, demokracji, dobro 
bvtu —  ażeby niszcząca i pożerająca siły wal­
ka „lewicy" i „prawicy" więcej się nie powtói 
rzvła. Na to trzeba zaś po stronie rządu wiel­
kiego rozumu politycznego i zdolności patrze­
nia w  daleką przyszłość.

Problem Polski dzisiejszej leży mimo 
wszystko daleko poza trybuną sejmową. fPa -  
tego też sejm i jego sprawy niezbyt entuzjaz­
mują społeczeństwo. Punkt ciężkości wewnę­
trznej polityki państwowej tkwi gdzieindziej* 
Gdyby niektóre tylko nawet pociągnięcia dzi­
siejszego rządu miały przyczynić się do odro­
dzenia endecji i wzmocnienia jej sił, to raly 
Irud maja 1026 byłby daremny. Mamy jednaki 
nadzieję, że nim nie będzie. Jest to n » -  
dziein przygniatającej większości ogółu oby­
wateli polskich. Musi to jednak być także I 
połłtvka obecnego rządu. A  polityka znaczy] 
nietvłko praca dnia bieżącego ale i przygoto­
wanie przyszłości.

I m m  Din
pierwszego posiedzenia Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 13. 9. Sin. Dziś o godz. 6-tej po­
południu rozpoczęły się obrady konwentu se­
niorów i sejmu. Posiedzenie trwało do godzi­
ny 7-mej. W  obradach tych brały udział wszys 
tkie stronnictwa z wyjątkiem Niemców i W y ­
zwolenia. Marszałek Rataj zaproponował odby 
cie pierwszego posiedzenia Sejmu w  najbliższy 
poniedziałek i zaproponował następujący po­
rządek dzienny: 1) ustawy samorządowe, 2) de 
kret prasowy, 3) ustawa o zgromadzeniach, 4) 
nowela do ustawy o dzienniku ustaw. Projekt 
marsz. Rataja przyjęto.

Następnie poseł Rymar (ZLN) zapytał, czy 
na obecnej sesji będzie można wnosić nagłe 
wnioski. Zapytanie to pozostaje oczywiście w  
związku z tem, że endecja na sesji obecnej pra­
wdopodobnie wniesie nagły wniosek w  spra­
wie gen Zagórskiego.

W  odpowiedzi marszałek Rataj zaznaczył, że 
na posiedzeniach Sejmu będzie można czynić 
Wszystko, co jest zgodne z tegulaminem Sejmu.

W le c  o b r a d y "  " "  M d i
p o lsk ich

Warszawa, 13 9. Sin. Dzisiaj zebrali się 
.\ Sejmie przedstawiciele polskich klubów pp. 
Witos, Dąbski, Gląbiński, Zwierzyński, Ky- 
inar, Marek. Chaciński i inni. O godzinie 11 
przedstawiciele polskich stronnictw udali się

do prywatnego mieszkania marszałka Rataja, 
gdzie odbyły się wspólne narady.

Na konferencji omawiano m. in. sprawę 
samorozwiązalności sejmu. W  wyniku dysku­
sji ustalono, że kwestji tej nie można uważać , 
za aktualną. Z  uwagi iednak, że między refe­
rentem projektu sen. Zdanowskim a zwolen­
nikami projektu w sejmie toczyły się układy 
kompromisowe, uznano za możliwe powrót do 
tego tematu, o ile układy dadzą wynik pozy­
tywny.

W  ten sposób sprawa ta zeszła narazie ua 
dalszy plan.

M a rsza łk o w ie  d w u  Izb  u P re z .  
R ze czy p o sp o lite j

Warszawa. 13. 9. Sin. W  wyniku dzisiejszych 
narad przedstawicieli stronnictw polskich, w  
których poza posłami już wymienionymi brał 
udział także marszałek Senatu p. Tfąmpczyóskl 
zostali dziś o godz. 4.15 marszałkowie Rataj I 
Trąmpc2; ński przyjęci na konferencji u Prezy­
denta Rzeczypospolitej na Zamku. Konferen­
cja trwała 1 i pół godziny. Obaj marszałkowie 
podnosili wątpliwość co do tego, czy termltt 
zwołania sesji, zwłaszcza odnośnie do senatu 
będzie zgodny z odpowiednimi paragrafami koo1 
styhicji. Jeszcze dziś wieczór zostanie wydane
komunikat o konferencji na Zamku.
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Bazylea 13. 9. (Tag wł.) Podajemy obecnie 
pełny skład no wowybrauycłr władz śwatowej 
organizacji sjońskiej.

EGZEKUTYW A: ,
Dr. Weizmann — prezydent Organizacji Sjoń 

skiej, Sokołow —  przewodniczący Egzekuty wy  
Sjońskiej.
i Członkowie Egzekutywy: Di. Eder, Lipsky, 
Feliks Rosenbliith, Rish, Sacher, pani Henrietta 
Szold.

KOMITET AKCYJNY:
Ogólni sjon ści: Adolf Bernhardt, Dr. Biłeski, 

IBłumenfeld, nadrabia Dr. Chajes, Dr. Koralnik, 
Farcny, Dr. Feiwel, Jakób Fischman, A. J. Frei- 
man, Ab. GoWberg, Guedalla, Dr. Hindes, Lewi- 
!te, Dr. Schmarjahu Levin Dr. Mossinsohn, Motz 
kin, Pazifici, Dr. Reich, Morris Rothenbeig, Dr. 
iRofeisen, Dr. Ruppin, Morris Samuel, Ra Dtri Sil- 
Yer, Idei Schwarz, Max Shulman, Suprasky, po 
bel Dr. Thon, Usyszkin, Stephen Wise.

Mizrachł: rab. Berlin, Lewin Epstein, pos. 
Farbstein, pos. Dr. Federbusch, Rab. Fischman, 
Samuel Landau, Dr. Nurock, Prof. Pick, 

Błtacbduth: Dr. Arlosoroff, Elieser Kapłan, 
Dc. Mełzer, Sprinzak, Twersky, Werlinsky.

Poale Sion: Herzfeld, Kapłański, Locker, Me- 
Mtniński, Rtrbaschow.

SJonłśd radykalni: poseł Griinbaum, Dr. So- 
knńejczyk.

Rewizjoniści: Grossmann, Lichteheim, 

ZASTĘPCY.
Ogólni sjoniści: Dr. Brodecki, Samuel Cohen, 

Dr. Ebner, Dr. Józef Fischer, Goldbloom, Di. 
A. Goldstein, Dr. J. Halpem, Dr. Hugo Hefr- 
mann, Mosze Kahan, Dawid Izmozik, Dr. Klee, 
Dr. Landsberg, Inż. Landau, A. Lewin, Dr. 
Licht, pani Lindheim, J. Mendelsohn, Neiger, 
Rawalski, Dr. Ury Rosenblatt, B. G. Richards. 
Dr. Schalit, Dr. Schmorak, Shelwin, Dr. Schra- 
mek, pani Silverman, Stone, Weissgal, Dr. 
Wahrtaaitig*).

Mizrachi: Lazar Barth, Rab. Levinson. Rab. 
Magnes, E. Neufeld, Rab. Oliszkowski, Rab. 
Ostrowski, Schapiro, Schiff.

Hitachduth: Garfunkel, Dr. Hellmann, Elieser 
Joffe, Prof. Laserson, J. SKwirski, Dr. Tartako- 
wer.

Poale Sion: Alfred Berger, Remez, Beri Katz- 
nelson, Idelsohn, Brudny.

Radykalni spniści: Inż. Stricker, Dr. Gold- 
mann.

Rewizjoniści: Dr. Hoffmann, Weinschal.

*) W  telegramie, zamieszczonym w  numerze 
poniedziałkowym „Nowego Dziennika" zostało 
nazwisko p. Dra Wahrhaftiga pominięte wsku­
tek zniekształcenia tekstu depeszy. —  U w. 
Red.).

Spotkanie Chamberlaina z BaMwinem
i członkami delegacji niemieckiej

Genewa, IC 9. PAT. Chamberlain odwiedził 
(Wczoraj przebywającego w Annecy p emiera 
Bałdwiua, któremu przedstawił prz b i’g dy- 
wkusji na zgromadzeniu Ligi Narodów, po- 
*zem obaj mężowie stanu uzgodnili przeszłą 
jKnję postępowania delegacji angielski-j w cią 
gu dalszej debaty. *

Podczas gdy Baldwin i Chambe, lau, iedb 
śniadanie w  restauracji, przybyło an. przy- 

padkem kilku członków delegacji niemiee 
kiej, między innemi p. Schuber*. To zapozna­
niu się dyplomatów nastąpiła mi^ iz_ nieiri 
uprzejma rozmowa.

Udział g i r a  8. fi. ii. i  o H i i i  M e n
e k o n o m iczn e g o

Warszawa. 13. 9. PA T. Celem skoordynowa­
nia działalności Ranku Gospodarstwa Krajowe-; 
goz całokształtem polityki gospodarczej rządu 
będzie prezes Rady Nadzorczej B. G. K. p. dr. 
Roman Górecki stale brać udział w  posiedze-j 
niach Komitetu Ekonomicznego Rady M!m- 
strów.

Krwawa tragedja małżeńska 
w Zakopanem

vTelefonem  od  naszego korespondenta)

Zakopane. 13. 9. (KAP) W  dniu dzisiejszymi 
imała tutaj miejsce krwawa tragedja małżeń­
ska. Rannym pociągiem przyjechał do Zakopa­
nego 30-letni urzędnik bankowy Adam Pomiń-! 
ski, zamieszkały w Lublinie przy uL Warzy*?, 
wieckie> 13. Pomiński przybył do swej żony,; 
która po 10-miesięcznem pożyciu małżeńskiem, 
porzuciła go przed kilku tygodniami i zamieszka i 
ta u krewnych w  Zakopanem. Pomiński za-' 
strzelił żonę, ooczem odebrał sobie życie wy-; 
strzałem rewolwerowym, wymierzonym w.' 
skroń. Zwłoki jego przewieziono do kostnicy,j 
żony pozostawiono w  mieszkaniu.

-///-

Ce mewi min. Sokal o projekcie polskim?
Wiedeń, 13 9. PAT. „N. Fr. Presse" zamie­

szcza rozmowę swego specjalnego k^r---pon- 
Ib nta w  Genewie z delegateim polsl im mini 
, .rem Sokalem, który nr. in. powiedz*ał: Jc- 
Iflynym powodem przedłożenia wniosku pol­
skiego była troska o pokój i bezpieczeóslwo 
narodów. Ubolewam, że natychmiast pu ogło­
szeniu propozycji polskiej kilka dzienników 
nporczywie szukało przeciw komu propozycja 
.polska mogłaby być skierowaną. Postępowa 
nic takie jest tendencyjne i bezcelowe. Jestem 
piania że silna konferencja pokojowa także 
i ze strony przedstawicieli państw, które ma ią 
jeszcze liczne kwestje sporne do załatwienia

byłaby czyitem wielkiej wagi. Briand w mo­
wie swej na zebraniu Ligi Narodów trafnie 
powiedział, że w życiu narodów ogromną rolę 
stanowią nietylko ustawowo ustalone paragra 
fy. lecz także moralne akty publiczne, które 
Mogą się stać motywem późniejszych czynów. 
Nie chwaląc inicjatywy polskiej zdaje mi się 
mimo to, że możemy słusznie stwierdzić, że 
uczyniony został pewien krok naprzód w inte 
resie Ligi Narodów,-jej autorytetu i rozwoju 
nastroju pokojowego. Nie przedłożyliśmy L i­
dze Narodów dokumentu doskonałego, kióry- 
uy uniemożliwiał odtąd wojny, usunęliśmy 
jednakże liczne kamienie z drogi pokojowej.

I łlatalf
Od 15— 20 bm. będzie obradowała w  Gdań­

sku druga konferencja światowa „Haszomer 
Hacair". W  konferencji wezmą udział przedsta­
wiciele 15 krajów reprezentujących 35.000 szom 
rów. Konferencja zajmie się rozważaniem naj­
ważniejszych problemów wychowania szomro- 
wego i dzia’alności „Haszomer Hacair". Porzą- 
lek dzienny konferencji jest następujący: 1)
Otwarcie —  J. Gotthelf i M. Jaari, 2) Sprawo­
zdanie z dzia^Iności naczelnego kierownictwa 

, — M. Szenhabi. 3) Sytuacja w  ruchu szomro- 
wym (sprawozdanie poszczególnych organiza- 
:yj krajowych w  golusie i Palestynie), 4) Idea 

; wychowawcza ruchu młodzieży żydowskiej —  
Jotthelf, 5) Problemy wychowania szomrowc- 
ro —  Elster, Szenhabi, Hamburg i Cbazan, 6) 

| Problemy starszego szomru — M. Ohrenstein i 
^andskutsch, ) Hachszara i emigracja —  Cha- 
tan. 8) Ruch robotniczy w  Palestynie i drogi 
laszomer Hacair — M. Jaari, 9) Stosunek szom 
u do „Brith Hanoar" i „Hechaluc", 10) Zam- 
nięcie zjazdu.

Kupcy gdańscy w Warszawie
Warszawa. 13. 9. PAT. W  przejaździe przez 

stolicę bawi dziś w  Warszawie wycieczka kup 
ców i przemysłowców' gdańskich pod przewód 
nictwem p. Frankego, dyrektora Targów Gdań­
skich, powracająca z Targów Lwowskich. P. 
Franke odbył dziś konferencję z ministrem 
Przemysłu i Handlu i dyrektorem instytutu eks 
portowego, p. Turskim, w  sprawach gospodar­
czych polsko-gdańskich.-

0  przystąpienie Polski do kartelu 
żelaznego

Wie'deń, 13 9. PAT. „N. Fr. P ress-‘ dono­
si, iż wrześniowe rokowania międzynarodowe­
go przemysłu żelaznego będą się zajmowały 
m. in. także przystąpieniem Polski dc tego 
kai telu. Narazie sądzą, że żądania polskie *ą 
za wysokie, spodziewają się jednak ze przyj­
dzie do porozumienia.

i  III PIESIE P i l
w  L e n in g ra d z ie  

D zie w ię c iu  sk a za n y ch  n a  im ie r i
Leningrad. 13. 9. PAT. Wielki proces przeciw 

dwudziestu kilku szpiegom terrorystom zakoń­
czył się wyrokiem skazującym 9-ciu oskarżo-. 
nych na karę śmierci, 13 na karę więzienia od 
6 miesięcy do 8 lat oraz uniewinnieniem 4-ech 
pozostałych oskarżonych.

K iw a wy strajk w Leningi adzie
Londyn. 13. 9- PAT. „Daily Mail" donosi z Le 

ningradu przez Berlin, że robotnicy centralnej 
elektrowni w Leningradzie rozpoczęli strajk, 
celem poparcia żądania wprowadzenia 8-go- 
dznmego dnia pracy. Przeciw strajkującym w y  
stąpiło wojsko, zabijając 15, a raniąc 50 robot­
ników.

n a  K ry m ie
Moskwa. 13. 9. PAT Wskutek ostatniego trzę 

sienią ziemi na Krjmie 6 osób zostało zabitych, 
zaś 65 odniosło rany, Na Manganie trwają w  
dalszym ciągu wstrząsy podziemne.

Groźna epidemja w śród dz eci 
w Bukareszcie

Bukareszt, 13 9. FAT. Oficjalny komunikat 
donosi o 150 wypadkach porażenia opon móz­
gowych u dzieci. Epidemja panuje głównie w  
Bukareszcie. Narazie wypadki mnożą się w  
dalszym ciągu. W śród ludności panuje wiel­
kie zaniepokojenie.

  ------

Paryi -  M ia n a  ( l i i )  in l a M a
Le Bourget. 13. 9. PAT. Lotnicy Devitrołles.

i Lefevre rozpoczęli w  dniu dzisiejszym lot do 
Casablanca w  Tunisie, bez lądowania.
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Raport Komisji Mandatowej przyjęty
przez Radę Ligi Narodów

(Od naszego korespondenta genewskiego).
Genewa, 10 września.

Na posiedzeniu z dnia 8 bm. przyjęła Rada 
do wiadomości raport Komisji Mandatowej z 
Jej Xi. sesji, odbytej między 20 czerwca a 6 
tipca by. Przedmiotem tej sesji było, jak wiado 
ino, także roczne sprawozdanie z mandatu pa­
lestyńskiego wraz z memoriałami Organizacji 
Sjonistycznej, Egzekutywy Kongresu palestyń- 
sjko-arabskiego i jerozolimskiej gminy aszkena- 
zyjskiej (Agudath Izrael). Treść raportu Ko­
misji dla Rady, dotycząca sprawozdania i pe- 
tycyj palestyńskich, była już w „Nowym  
Dzienniku" ogłoszoną. Kilka dni temu ukazał 
się jeszcze obszerny protokół obrad (proces- 
yeibal) z ostatniej sesji Komisji Mandatowej, 
do którego powrócimy w  odrębnej korespon­
dencji.

Prócz zbadania ośmiu rocznych sprawoz­
dań z różnych terytorjów pod mandatem, mia 
la Komisja Mandatowa na swojej ostatniej 
sesji jeszcze kilka ogólnych kwestyj do rozpa 
trzenia, z których najciekawszą była sprawa 
zaopinjowania wniosku Zgromadzenia Ligi 
Narodów o przyjęcie do Komisji członka nie 
mieckiej przynależności państwowej. Sprawa 
ta spowodowała dosyć ostrą dyskusję w  ło­
nie Komisji, gdyż pewni jej członkowie (bel­
gijski, francuski i po części też angielski) za­

protestowali przeciw przekazaniu im przez 
Radę kwestji,. zdaniem ich, czysto politycz.iej 
i przekraczającej kompetencję Komisji Manda 
towej, będącej organem technicznym. Trzej 
wspomniani członkowie Komisji wstrzyma­
li się na znak protestu od głosowania w  kwe- 
stji przyjęcia członka niemieckiego. Większość 
Komisji wypowiedziała się natomiast za przy 
jęciem.

Rada przyjęła raport Komisji bez dyskusji, 
uchwalając przedłożope jej przez swojego spra 
wozdawcę (przedstawiciel Holandii) rezolu­
cje. Z tej okazji wyraziła Pada rządowi W iel­
kiej Brytanii, a za jego pośrednictwem mie­
szkańcom P: lestyny j Trans jordanjj swoje 
współczucie dla ofiar trzęsienia ziemi, które 
nawiedziło w  lipcu Palestynę i Transjordanję.

Na tainem posiedzeniu z dnia 9 bm. zamia­
nowała Rada członkiem komisji mandatowej 
Niemca Ludwika Kastla. bvłego wysokiego 
urzędnika niemieckiej administracii kolonial­
nej, a obecnie wicenrezesa „Fairbank" dla 
przemysłu niemieckiego. P. Kas.tl uchodzi za 
człowieka zaufania Dra Stresemanna.

K-v.

Program spłaty rat odszkodowawczych przez 
Niemcy, opracowany przez gen. Davesa fun­
kcjonuje jak dotąd bez zarzutu. W  raporcie 
swoim za lipiec rb. generalny komisarz kon­
troli spłat odszkodowaniowych, Gilbert P ar­
ker, stwierdza, iż dotychczas Niemcy wywią­
zywały się ze swych zobowiązań platn czycli 
względem aljantów i że narazie funkcjonowa­
niu programu Davesa przeszkód ani trudności 
nie przewiduje.

Jednak, jak wynika z dalszych wywodów
i zestawień cyfrowych G. Parkera w jego ra­
porcie, a zwłaszcza z artykułu znanego ekono­
misty angielkiego, J. M. Keynesa, wr sprawie 
stosowania programu Davesa W lir a c h  przy­
szłych, niedalekich —  perspektywy realizacji 
odszkodowań przez aljantów wyglądają lub 
mogą wyglądać mniej różowo, aniżeli, się z 
praktyki dotychczasowej wydaje.

Kwestja poruszona przez J. M. K e;n“sa bez­
pośrednio, a przez G. Parkera pośrednio, mię­
dzy wierszami jego raportu, nie ,;es! tylko 
kwestją techniczną ani nawet finansową, lecz 
ma szersze znaczenie gospodarcze dla krajów  
aljanckich, a pozntem i tło polityczne.

Jak przedstawia się zatem kwestja wyko- 
nywalności programu Davesa w chwili bieżą­
cej i na przyszłość?

W  sierpniu r. I924-go zaakceptował rząd 
Rzeszy program Davesa i przyjął na siebie 
obowiązek spłacenia ałjantom odszkodowań 
wojennych w przewidzianych terminach i w  
określonych ratach.

Zgodnie ż treścią zobowiązań, wynikającym  
z programu Davesa, Niemcy mają regulować 
raty odszkodowawcze z wpływów kolei żelaz 
nych ,z procentów od obligacyj przemysło­
wych, oraz z podatków.

W  przeciągu pierwszego roku, na który przy 
padała pierwsza rata odszkodowań w sumie 
ogólnej 1 miliarda marek w złocie, regulacja 
tej sumy miała być dokonana przez Rzeszę 
z procentów od ‘obligacyj kolejowych. Rud żel 
Rzeszy, tzn. podatki, nie wchodził tutaj w  gre.

W  roku drugim, gdzie rata odszkodowań się 
Sala 1 miliarda 200 miljonów mk. w zlocie, 
pokrycie tej sumy miało być dokonane z sum 
budżetu Rzeszy do wysokości 500 mili. mk, 
^eez osiągniętych nie z wpływów podatkowych 
al5 ze sprzedaży akcyj i obligacyj Wydzierża­
wionych prywatnemu konsorcjum k-Oci uprze 
dnio państwowych.

Dopiero w  trzecim roku płatności odszkodo­
wań. który się skończył w  sierpniu r. b„ regu 
lacja raty odszkodowawczej odbyła się poraź 
pierwszy przv zużytkowaniu wpływów podat­
kowych Rzeszy w  sumie 110 milj. marek.

W  roku czwartym całkowita suma 
płatnych odszkodowań wyniesie według 
programu Davesa jeden miliard 750 milio­
nów marek w złocie, z czego 500 milj. mk. 
ma być pokrytych z sum budżetowych Rzeszy, 
w piątym zaś roku, który się zaczyna od 1 
października 1928 r., Rzesza musi pokryć 1 mi 
Ijard 250 miljonów mk. odszkodowań ze 
swych wpływów podatkowych.

Jak dotnd, rząd Rzeszv wypełniał swe zo­
bowiązania punktualnie. I mógł je wypełniać 
albowiem, jak widać z zestawień p o w y żs zy ch , 
aż do sierpnia r. b. miał przeznaczone na ten 
cel sunw z procentów od obligacyj kolejowych 
i przemysłowych, których realizacja nie poale 
gala żadnej wątpliwości.

Inaczej jednak przedstawia się kwestja ta 
w perspektywie przyszłości. Od września bi. 
ma rząd Rzeszy pokrywać coraz większą pro 
gresywnie część odszkodowań ze środków fi­
nansowych. czerpanych z budżetu państwa, 
tj. z podatków.

Jakże zaś przedstawia się budżet Rzeszy?
W  r. 1924/25 budżet Rzeszy zamknięty zo- 

•stał sporą nadwyżką. W  r. 1925/26 nadwyżka 
znikła, a budżet został zamknięty z małym de­
ficytem. Natomiast w  r. 1926/27 budżet Rzeszy 
wykazuje już deficyt, sięgający sumy 850 milj. 
mk. w złocie.

Co będzie dalej? Jasną jest rzeczą, że przy 
istnieniu takiego deficytu w  budżecie i przy dal­
szym ewentualnym jego wzroście rząd Rzeszy 
nie będzie mógł pokrywać spłat odszkodowaw 
czych z sum budżetowych.

Komisarz generalny. G. Parker, przewidując 
te ewentualność stwierdza, że Rzesza mogła­
by jednak sprostać zadaniu i zobowiązaniom, 
wynikającym z programu Davesa. gdyby bud­
żet wydatków został odpowiednio zmniejszo­
ny.

Natomiast J. M. Keynes w swym artykule 
stawia zupełnie inną diagnozę i wysuwa wnio­
ski wręcz odmienne, a podważające dalsze 
istnienie i funkcjonowanie programu Davesa w  
jego obecnej postaci.

Twierdzi zatem J. M. Keynes, iż Niemcy mo­
głyby spełniać w  latach przyszłych swe zobo­
wiązania względem aljantów tylko w  tym wy-
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padku, gdyby stan gospodarczy państwa po­
lepszył się tak wydatnie, iżby eksport dał zna* 

1 czne nadwyżki.
Aby zatem osiągnąć taką przewyżkę ekspor 

tu i móc regulować odszkodowania, nie ucie­
kając się do dalszych pożyczek zagranicznych, 
musiałyby Niemcy zwiększyć swój eksport O 
1/3, tj. wywozić więcej węgla, żelaza, stali, ma­
nufaktury, produktów chemicznych.

„Czy —  pisze J. M. Keynes —  rywale hamdlo 
wi i przemysłowi Niemiec mogliby się tak ła­
two pogodzić z podobnym wzrostem konkuren 
cji? A zatem p-ogram Davesa musi się okazań 
niewykonalnym na dalszy dystans".

Artykuł Keynesa odbija wyraźnie nietylko pó 
gląd autora, ale i intencje sfer przemysłowych 
i handlowych angielskich, które obawiają się 
konkurencji niemieckiej. Ostrze anti-francuskie 
wywodów Keynesa jest tu widoczne. Francja 
jest najbardziej zainteresowana w regulowaniu 
odszkodowań przez Rzeszę, a program Dave- 
sa gwarantuje jej wykonywanie zobowiaziń, 
przyjętych przez Niemcy. Gdyby więc pro­
gram Davcsa miał ulec, jak to przewiduje J. M< 
Keynes, a żądają tego Niemcy, rewizji, to sytu 
acja gospodarcza Francji, Belgji uległaby dale­
ko idącym wpływom. Skutki polityczne zaś nie 
omieszkałyby sie pojawić w  rezultacie tak głę­
boko sięgających przesunięć natury ekonomie* 
nei



Sfr. a „N O W Y  D Z IF .W IK ", czwartek ™  IX 1027 Nr. 245

Res^tu^e- samorządu miejskiego
w R rcsi& w ie

(K o r . w ł.) R zeszów , 11 września. f
W  n iedzielę 4 bm. rozeszła się po m ieście w ia - i 

idomość, iż  protesty wn iesione p rzec iw  ostatn io (w  
czerw cu  br.) przeprow adzonym  w yborom  do Rady 
m iejsk ie j zosta ły  nieu w zg lędn i one, a tern samem 
w y b o ry  zatw ierdzone. W iadom ość pow yższa na­
tychm iast się potw ierdziła , a poszczególne ugrupo­
w an ia  ro z j oczęły gorączkow e obrady, zw iązane z  
.ukonstytuowaniem się M agistratu  i  R ady m iej­
skiej. M iedzy innem i odbyw a ły  się narady radnych 
żydow sk ich , których  rezultatem  by ło  stw orzen ie 
jednolitego, w szystk ich  18 radnych żydow sk ich  o- 
bejo iu jącego „k lubu radnych żydow sk ich “  z  p ar. 
iWachtlem (prezes „E z ry  chałucowej' )  jak o  prze­
wodniczącym , p. dr. W angiem  (s jon ista ) jak o  I. za ­
stępca ora z  p. dr. Krausem  jak o  I I  zastępcą.

N iebaw em  rozesłano zaproszen ia na konstytuu­
jące się posiedzenie R ady m iejsk ie j zw ołane na 
CBawrted 8 bm. W  pięknie zie len ią  i emblematam i 
państwa udekorowanej sali posiedzeń, nastąpiło 
wśród u roczystego nastroju o tw arc ie  posiedzenia, 
tw obecności tu tejszego starosty  radcy dr. F ried ri- 
leha Jz radnych dwóch by ło  nieobecnych). Zarządzo 
■y bezpośrednio w y b ó r  M agistratu  (burm istrza, 
jjśgo  2 z£ ślepców  i 8 asesorów ) dał w yn ik  następu- 

burm istrzem  zosta ł w śród  hucznych okla- 
j * w w  wybrany kandydat b lokn mieszczańsko- g o ­
spodarczego, długoletn i burm istrz naszego miasta 
jiocaz dotyczczasow y K om isarz  rządow y, p. dr. K ro  

na którego osobę z  pośród 46 obecnych pa­
d ło  45 g ło só w  (jeduą b ia łą  kartkę oddał jedyny w  
Aadede miejskiej enuek). Jako asesorzy  zosta li 
Wybrana pp.: M achow ski (z  klubu miesz. gosp.), 
lik. Haełfasdd (z klubu żydow sk iego ), dr. W ilu sz 
fr kluba wiesz, gosp.), dr. W aohtel (z klubu żydo­
w sk ie go ), a ż .  Szaijnok ( z klubu miesz. gosp.), 
IFoztig  (z kluhu żyd ow sk iego ), F ic  (z  klubu miesz. 
jgesp.), o ra z  dr. Hopfen (sjonista, z klubu żydow - 
a toego ). P ie rw szym  zastępcą burm istrza (urząd 
| ta ta y ) zosta ł p. M achowski, drugim  zastępcą (u- 
r rą d  p łatny) p. dr. Hochfeld, p ierw szym  zaś aseso­
rem p. dir. "Wachtel.

O Se id z ie  o szczegó ły  lo s o w a n ia ,  na leży pod- 
fe e ś K ć  fakt, aż radni P. P . S. (w  ilośc i 9), p rzy  g ło ­
dowaniu na asesorów  odda li kartk i białe, z po wo­
t a  konfliktu na tłe  n iepm yznania im  dwóch ase­
sorów, czego się dom agali, z przyznanego im jed­
nego zrezr nowaii. Zanosiło  sdę nawet na opozy­
c ję  PPS . w radzie, do czego jednak, ku ogólnemu 
kadowołenkt, nie doszło.

FVo żmufoem i stosunkowo dość szybko (12 gło- 
*o*Wsń w  niespełna 2 godzinach) ukończonem gło- 
W w a m u , wygłosił z w ie lk ą  snadą swą m owę pro- 
gamowa nowotwany burm istrz. Na w stęp ie u- 
toprawdedliwił fak t nadania obecnie odbywającem u 
się aktowi ch srakćjru uroczystego: zb iera się bo­
wiem pierw sza od  przeszło 15 la t lega ln ie  z w y ­
b o ru  pochodzącą Rada m iejska. Następnie wyłusz-

iił

g, T  ŻY C IA  M ŁO O  IESŻY
. . . .  *

Zjazd t!a ■!> Naczelnej „Gordonji"
W . ostatnich dniach odbył się we L w o w ie  z jazd  

f l .  N. G ordoo ji z  ca łe j Polsk i, pośw ięcony w  szcze- 
}  gókności problem om  w ychow aw czym  i orgau iza- 
: cyjnyi.

P o  z jeźd zie  w  Lodzi, na którym  ustalono ideow e 
ipodstawy ruchu, posunęła się organ izacja  o  w ie l­
k i  L roL  naprzód i w ykaza ła  sw e głębok ie  uzasa­
dnienie w  żydow sk im  ruchu m łodzieży. Stojąc w  
ścisłym  ideow ym  kontakcie z „H apoejl H aea ir“  w  
Pa lestyn ie , zajm uje ona w  żydowskim  ruchu mło- 

S d zieży  pozycję w iern ego  strażnika odnow ionej my- 
f iS l i  narodow ej, w a lcząc o  rzeczyw istą  syntezę św ia  
V topoglądu  narodow ego z socjalnym . C oraz w ięk- 
ftszy  n ap ływ  m łodzieży ludow ej i robotniczej, św iad  
a czy o  żyw otności organ izacji i daje rękojm ię speł- 
R niania je j celów.

j  Yv spraw ozdaniu  Merkazu i re ferac ie  o  p rzyszłe j 
£  p racy  w skaza ł tow . Lub jan iker (L w ó w ) ma roz- 
B w ó j organ izacji, liczące j obecnie w  Po lsce . kilka 

■tysięcy członków  i kontakt z  pokrew nem i orga- 
^u izacjam i za granicą. W łaśn ie  ostatn io połączyła 
" s ię  z „G ordon ją ‘‘ silna liczebnie i duchowo org. 
''•„H echaw er" w  Rum urji. Ró,vn ież w  Am eryce roz- 
* w i ja  się „G ordon ja". N a le ży  wzm ocn ić kontakt z  

E destyną i sprow adzić do pracy  go lu sow ej kultu 
S tow arzyszy  palestyńskich.

O  szczególnych problemach w ychow aw czych  mó- 
^ w ił w  sw ym  referac ie  tow. S p iro  (K ra k ó w ), pod­
k r e ś la ją c  specyficzny charakter ruchu, nakazujący 
ik łe row n ic tw u  zw racać  baczną uwagę na kw estję  
•Zaw odow ego w yszkolen ia  i socjalnej op iek i nad 
ffiatonkami Punkt ciężkości żydow sk iego  ruchu 
młodzieży leży w  konkretnej pracy w ych ow aw cze j

cza dość szczegó łów  obszerny program  pracy* (o  
którym , podając w yw ia d  z  p. burmistrzem  bezpo­
średnio po w yborach, sw ego  czasu p isa liśm y). N a ­
w iązu jąc do w spólnej i w ytężonej pracy dla dobra 
ca łego  m iasta i  je go  m ieszkańców, bez różn icy w y  
znania i  narodowości, kończy burm istrz k ilku sil- 
r.emi i  szczuremi Koniplunentam, pod adresem o- 
becnego rządu z  M arszałkiem  Piłsudskim  na czele, 
o ra z  s łow am i hołdu dła G łow y  Państwa. O krzyk: 
„niech ży je  Prezydent M ośc ick i! '1 podejmują w szys 
cy radni trzykrotn ie.

Starosta, radca dr. F ried rit h p rzyrzeka sk iero­
w ać w yrazy  hołdu dla Prezydenta i  M arszalka ze 
strony rzeszow sk ie j R ady m iejsk iej na odpow ie­
dnie ręce i  życzy  w  zw ięzłych  słowach now ej R a ­
dzie powodzenia w  je j pracy nad rozkw item  m ia­
sta R zeszow a

Z kolei odczytuje deklarację w  imieniu klubu ży ­
dow skiego, p. dr. W achtel. Deklaracja, utrzymana 
w  tonie n iezw yk le  rzeczow ym  i poważnym, s tw ier 
uza na wstęp ie trw an ie radnych żydow skich ściśle 
na gruncie państw owości polskiej, poczem ro z w i­
ja, prócz postu latów  ogółu  m ieszkańców  się tyczą­
cych, cały szereg  postu latów  sp ecy fczn ie  żyd ow ­
skich z uwzględnieniem  ich charakteru narodow ego 
oczyw iśc ie  w  ramach konstytucją objętych. W  i- 
mieniu PPS. przem aw ia p. K rw aw icz , przedkłada­
jąc odpow iedn ie postulaty k lasy robotn iczej i p rzy 
rzeka w spółpracę jego klubu w  Radzie m iejskiej. 
N a tern w yczerpu je się porządek dzienny.

W  ten spo-sób nowa Rada m iejska przystępuje 
do pracy, a w  gospodarce miasta zaczyna się — 
pow iedzieć można —  now y okres. Od tego, czy  w y ­
pełniony zostanie program  pracy w  duchu przez p. 
burm istrza wyłnszczonym  (co nie jest oczyw ista  
kwestją roku lub dwóch la t), za leży  dobro i ro zw ó j 
naszego miasta. Zw łaszcza my Żydzi mamy (w o ­
bec przeszłośc i) dużo do spodziewania się po tej 
radzie, gdzie zasiada nasza silna i jednolita rep re­
zentacja. (Godzi się w  tem miejscu wspom nieć, iż 
przy sposobności zbierania „gen era liów " od rad­
nych żydowskich, w szyscy, z w yjątk iem  pp. Fer- 
tiga, dr. Hochfelda i K op lika  (? ? !) w  rubryce ..na­
rodow ość" podali żjn iow ską!\  K lub żydowski be- 
azie n iezawodnie godnie stał na straży  in teresów  
żydowskich, jak i ca łego miasta i będzie dom agał 
się, w zględn ie bronił tego, co nam się słusznie 
i p raw n ie  należy. Poprzedn io  pojęcia ..słuszność" 
i „p ra w o " brane b y ły  pod kątem widzenia endec­
kim. T e ra z  sytuacja się nieco zm ieniła. K on figu ra­
cja obecnego M agistratu i Rady m iejsk iej ob róc i­
ła się o  całych 180 stopni N iechaj za pięknem! i 
demokrntyeznem i słowam i pójdą dem okratyczne a 
p rzez to  i piękne czyny! Panu burm istrzow i, całej 
Radzie m iejskiej, a zwlaszcz,a K lu bow i radnych 
żydowskich z tego m iejsca życzym y z ca łego serca 
ow ocnej pracy dla dobra miasta i je go  w szyst­
kich m ieszkańców. Rad.

U zdoln ien ie członka do spełnienia sw ego  zadania 
w  społeczności narodowej, św iadom e p rzezw yc ię ­
żanie różnych trudności życiow ych —  oto  cel w y ­
chowania.

Inne problem y w ychow aw cze, jak w p row ad zo­
ne ostatn io m etody skautingowe dla najm łodszej 
drużyny i zaprow adzen ie jednolitego umunduro­
w an ia, poruszył tow. Mandel (S tan is ław ów ).

Na św ia tow ą  konferencję „B rith  H anoar" w  
Gdańsku w y jeżdża ją  z  ram ienia „G ordon ji" tow. 
■Chanoch (Pa lestyn a ), Sp iro (K ra k ó w ), W erber 
(L w ó w ) i jeden delegat z  Rumunji.

Z TEftTR U , L IT ER A T U R Y  i SZTUKI
— Z TE A TR U  M. IM. SŁO W AC KIEG O . Dziś we 

środę poraź 7-my „K ró l" Flers a-Cailiavet‘a. Jutro 
gorąco przyjęta przez publiczność i prasę komedia 
Shaw‘a „C złow iek  i nadcztowiek". W  piątek pierw­
sze w  sezonie przedstawienie szkolne, na którem da 
na będzie „Balladyna" Słowackiego. Początek o go­
dzinie 6 w ieczór P róby  z „Głazu granicznego" są w  
pełnym toku.

—  T E A T R  O PE RE TK A  „N O W O ŚC I". P rzygo to ­
wania do rozpoczęcia sezonu polską operetką Tade­
usza .Mullera „K ró l K a w y " w  całej pełni pod reżyse 
rją Dyr. T . Pilarskiego i kierownictwem  muzycz- 
nem kapelmistrza W ł. Yrley-Jurkiewicza.

—  T E A T R  P O L S K I W K A T O W IC A C H  zosta ł 
onegdaj o tw a rty  dramatem Żerom sk iego „S u łkow ­
ski". R o lę  tytu łow ą odegra ł dyrek tor teatru  p. W a 
c ła w  N ow akow sk i.

Z  T E A T R U  IM  J SŁO W AC K IEG O
(pocz. o  godz 7*30 w iec^.)

Środa: „K ró l".
Czwartek: „C złow iek  i nadczłow iek"f

Z SflLfi SADOWEJ 
Proces o agitację komunistyczbą

odrcczozsy do listopada
z powdou n icjaw icn ia  się św iadka

W czora j, w  drugim  dniu rozp raw y  w  ki akow ­
skim sądzie ok ręgow ym  karnym przeciw  6 robot- 
nikon ,oskaiżonym  o  zdradę g łów ną, zezn aw ał W! 
dalszym  ciągu H enryk Slernberg, w yw .ad ow ca  re  
feratu in form acyjnego DOK. P r z y  końcu zeznań to  
go  św iadka obrona zażądała unieważnienia złożo­
nej p rzez n iego poprzedn iego dnia p rzys ięg i, mo­
tyw u jąc wniosek sw ó j okolicznością, że S te in berg  
jest prawom ocnie oskarżony o  zbrodnię sprzenie­
w ierzen ia , popełnioną na w ięcej zaw od ów  na s t a  
dę firm y  Calderasa-Bankman w  Podgór&u, a raz- 
praw a p rzec iw  niemu została n iedawno odroczona: 
w  krakowskim  sądzie. T rybunał p rzycuy la jąc s ię  
do wniosku obrony un iew ażnił p rzys ięgę  Stern- 
berga, k tóry  w  dalszym  ciągu zeznaw ał obcaą ła ­
jąc o dln oskarżonych. R ów n ież następni św iad k a  
w ie, a to stróżka domu W aldów  w T a rn o w ie  N o -  
w akow a i sierżant 8 o. u łanów Pop ie l p otw ier­
dzili zarzuty aktu oskarżenia co do W a ldów ny, 
Czecha i Sroki.

Z powodu n iejaw ien ia się świadka por. F rzy - 
borow sk iego , co do k tórego  nadeszła relacja , że  
znajduje się w  podróży służbowej do paźd-ńem ika 
trybunał na wniosek prokuratora postanow ił od - 
ro tzyć  rozp raw ę do kadencji lis topadow ej sadu 
przysięgłych. Por. P rzyb orow sk i zeznawać m ia ł 
na okoliczność, że sierżant Pop ie l z ło ży ł mu re­
lacje o działa lności komunistycznej Czecha. "Wnio­
skom obrony o  w yłączen ie  sp raw y Czecha oraz o  
wypuszczenie na w o lność osk. W a ldów n y  trybu­
nał odm ów ił, odraczając spraw ę wszystk ich  oskar 

i żorych  do listopada.

W IE L K I  PRO CES O SZP IE G O S TW O
j Jutro, tj w e  czwartek rozpoczyna się w  k rakow  
j skini sądzie okręgow ym  karnym w ie lk i proces po 
} lilyczny p rzec iw  86 Ukraińcom , oskarżonym  o 
i zbrodnio szp iegostwa na rzecz ościennego pań- 
i iw a .  Proces ton stanow ić bedzie ep ilog  licnzych 
j aresztowań, dokonanych w  Jipcu tib. r. w  zacho­

dniej i środkow ej M ałonolsce Po  całorocznęm. 
j śledztw ie prokuratura w ygo tow a ła  akt oskarżenia 
i r r z e c  w  p6 osobom, zktórych kilka znajduje się na 

wolności. R ozpraw ie, która potrwa przypuszczal­
nie oko ło  2 miesiące, a toczyć się ma p rzy  
d tzw ioch  zamkniętych, przew odniczyć będzie sso. 
Podobiński, oskarża prok. D r Hubk bronią adw o­
kaci D r W oźn iakow sk i, oraz D r Hanfciew icz ze  
L w o w a  i Dr Starosolski z  P rag i.

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 14 w rześn ia

K ra k ó w  (122 m) 16‘40— 17T0 P rogram  dla dzieci 
(z cyklu: Bajki słow iańskie). 17T5— 18‘35 Transm. 
z W arszaw y. 18 1U— 19 Rozm aitości. 19--19‘25 Od­
czyt pi „K opern ik  i je go  heijocen tryezny mecha­
nizm św iata ", w yg ł. p. A . Szinagel. 19‘30— 19‘55 
Odczyt pt. „Z ja w isk o  św iecen ia w  żyw e j p rzyro ­
dzie", w yg ł. D r St. Skowron. 20‘15— 20‘30 Odczyt 
pt. „O  muzyce Fr. Smetany", w yg ł. Dr J. Reiss. 
Od 20‘30 Koncert pośw ięcony muzy i e czeskiej. 
P rogram  z  uziieł F. Smetany W ykon aw cy: pp.
Mela N eu ger-Felik sow a (fo rt.), N ika Płońska-Ja- 
kubowska (śp iew ), p. W ład ys ła w  P aw łow sk i 
(śp iew ), St. M ikuszewski (skrz.), O lga Martusie- 
w iczów na (fo rt.), M. Paszkow sk i (w .o lon cze la ). 
Akomp. prof. L ipsk i. 22'30— 23‘30 Transm. koucert. 
z rest. „PaY łllon ".

W a rszaw a  (1111 m) 12 i  15 Kom unikaty. 16 30-- 
17 Audycja dla tzieci. 17T5 Koncert (p ieśn i). 20*30 
Transm isja  z  K rakow a. 22 Komunikaty. .

Poznań (280.4 -n) 13 Giełda. 13T5— 14*30 Koncert. 
1730 Transm . z kaw iarni. 20‘30 Transm . koncertu 
z  K rakow a. 22‘30*Koncert z w ir ia r r i,

W iedeń  (517.2 m) 11 i 16*15 Koncerty. 20‘0 f O r­
kiestr asym foniczna (B er lio z  B rahm s) o raz  muzy­
ka lekka.

B erlin  (483.9 m) 17— 18‘30 Kpncert. 21 P ieśn i I  
recytacje 22* 10 Ork. ma-ndo-Lmstów

K ró lew ie c  (329.7 m) 21 „T ra ged ja  florencka" O. 
W ild e ‘a.

Stuttgard (3797 m ) 20 „No-ra” , dramat Ibsena.
Langenberg (468.8 m ) 13‘10 i  17‘30 Koncerty. 

20*15 „Sen nocy letn ie j", kom edja Szekspira z  mu­
zyką Mendelsohna.

—  „W R A Ż E N IA  Z  P A R Y Ż A " .  Na ten tem at 
w yg ło s i W o jcdeJ i Natansoo w  czw artek , 15 bm. 
w  K oleg ium  W yk ła d ów  Naukow ych odczy t, w  k tó­
rym  om ów i: „P a r y ż  m iędzynarodow y, teatry, k i­
no, życ ie  m łodzieży, sa lony literack ie , now e ksi,. 
żk i, sporty  Początek  o godz. 7 wieczór.
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Nowy typ czeków
Banki włoskie stworzyły no Wy tvp czeków, 

to t.zw. assegno limiiato. W ydaje się je w  
odcinkach na 200, 500 i 1000 lirów w  zeszy­
tach po 10 sztuk, jako równowartość posia­
danego depozytu pieniężnego.

Nowy typ czeków w stosunku do czeków 
twyzkowych i t. zw. trawellers czeków przed­
stawia następujące korzyści:

Można go wypeldlć na dowolną kwotę, 
mniejszą od podanej na czeku na jwyższej war 
toici. Jest ort płatny w każdym oddziale da­
nego banku za okazaniem bez dalszych formał 
Holci. Rozszerza to ilość ludzi gotowych p> zy 
jąć Czek zamiast gotówki. Szczególnie nada­
je się nowy typ czeków dla podróżnych przy 
płaceniu rachunków hotelowych i td.

Myśl sama jest nowa o tyle, że dotychczas

znano albo czeki wypełniane przez wystawcę 
i dlatego mogące w  razig zlej wiary opiewać 
ponad posiadane pokrycie, albo czeki już z gó 
ry wypisane przez bank na pewne kwoty 
zgodne z  pokryciem.

Nowy zaś rodzaj natomiast nie jest wypeł­
niony co do kwoty przez bank, lecz bank do­
daje na czeku objaśnienie do jakiej wysoko­
ści wolno wystawcy czek wypełnić. Otrzymu­
jący czek mr.że zatem być pewnym, że czek 
ma pełne pokrycie.

Wprowadzenie tej innowacji u nas mogło­
by dodatnio wpływać na rozwój u nas obro­
tu czekowego, który napotyka dotychczas na 
trudności z powodu małego zaufania, co do pe 
wności obrotu.

-o$o-

W sprawie zwyżki cen węgla
A gen c ja  V arsow ia  donosi:
W  bieżącym  tygodniu  odbędzie się w  M in ister­

s tw ie  przem ysłu  i Handlu konferencja z  przedsta­
w ic ie lam i koncernów w ęg low ych  w  sp raw ie  z w y ­
żk i cen w ęg la , jak ie j się w łaśc ic ie le  kopalń doma­
gają. Jak się dow iadu jem y, spraw a podniesienia
cen nie jest jeszcze przesądzona, pewne jest tylko. | datku nie jest planowana, tak, iż całych 10
i e  kopaln ie będą musiały otrzym ać jakąś rekom ­
pensatę za straty, ponoszone przy eksporcie w ęgla  
do k ra jów  skandynawskich wskutek konkurencji 
z  nn glją . Z d rugiej strony jednak w ładze rządow e 
uważają, że byłoby niesłuszne zmuszać ludność do 
Kompensowania strat przy eksporcie. W łaśn ie  na 
na jb liższej kon ferencji ferm a, W jak ie j koncerny 
w ęg io w e  będą m ia ły  pow etow ane straty, ma być 
tematem szczegó łow ych  obrad.

N O W A  GAŁpŹ PRZEM YŚLU W  POLSCE  
Czynione są w niektórych warsztatach pol­
skich udatne próby wyprawiania i barwienia 
systemem lipskim skórek zwierzęcych.

Należy zauważyć, iż hodowla zwierząt fu ­
terkowych w Polsce naogó! rozwija się dość 
pomyślnie.

Hodowcy polscy, zachęceni dużymi zyskami 
jakie osiągają hodowcy amerykańscy, angieł 
scy i inni, pracują usilnie nad rozwojem i u- 
doskonaleoiem swoich zakładów.

Dotychczas wszystkie skórki ze zwierzy ny 
wędrują do Niemiec, przeważnie do Lipska, 
a tylko znikoma część wyrobionych futer po­
wraca do nas, po cenach wysokich.

Usiłowania więc w kierunku rozwoju w ła­
snego przemysłu futrzanego godne są uznania.

P O D W Y ŻK A  CZYNSZÓ W  W  NIEMCZECH  
Jak wiadomo, z dniem 1 października wchodzi 
w życie podwyżka czynszu ustawowego o 10
ttm ‘ l i n a mi li — W W M W — EZfcElfc— — — i

J . B U R LA

POWIEŚĆ
Z  hebrajskiego przełożył Dr. Jernąjati Frcnkel.

22 Ciąg dalszy.
Pewnego zaś razu, w Szewuot, po śniadaniu, zer­

w ała iię n g l e  Lurza w  do nu; £>aud siedział p rzy  
okaie ą patrzył na dół, na podwórze młyńskie. 
D*ieu był Jasny i gorący. Z  obszernego, czworobo  
conego po tworzą dochodziła silna woń nawozu, a 
zaraz^pi unosiły się lekkie opary oa ciepła słonecz 
Utfta. i tdty długich korytach stolo kilka koni. '<’ó 
re żuły spokojnie obrok i wesoło rżały. D w ie kro­
wy, należące do młyna, leżały na ziem -. 
grubą w arstw ą nawoeu, podtosiły co chwilę g ło ­
w y  i spoglądały na bok, jakby czekały na c o . .. 
Dąud chciał nucić jakąś melodję —  jak ktoś, kto 
chce szeptanem zaklęciem usunąć jakiś ból — ale 
melodja u rw ała  nu się zaraz —  i umilkł. Gryzł 
riedbale nasiona dyni i  uczuł wyraźnie, że zmora 
jakaś d C  y  mu nu pi >rsi; wiedział, że spadło na 
riego przekleństwo lenistwa i osamotriecia, które 
gt leździło się w  jego nudnym domu.

Chciał wiifjatr. i wyjść z  domu —  ale gdzież ma 
iśćB  Ludzio śpią j o  spędzeniu nocy na czyhaniu 
„Tikkun lejl ozewuot"... Dawniej chodził często do 
jej krewnych, zwłaszcza do Ch. Szymona —  ale już 

dłuższego CZ ‘SU poróżnił się z nlrol przez nią, 
nie przychodzi do nich i o-ie mówi z nimi.

Cłwiał wyjść nu uach, ale słońc* samego rana

procent. Wykokość czynszu od lokali mieszkał 
nych podniesie się przez to na 20 proc. czyn­
szu przedwojennego. Z podwyżki 10 procent, 
która nastąpiła w kwietniu br. otrzymali w ła­
ściciele, iak wiadomo, tylko 2 procent, gdyż 
resztę pochłonęło podwyższenie podatku domo 
wo-czynszowego. Obecnie podwyżka tego po-

procenl podwyżki komornego przypadnie wła­
ścicielom domów. Uwzględnić należy, że od 
1 stycznia 1928 stopa procentowa od zwalory 
zówanyeh hipotek podwyższona będzie z 3 pro 
cent na 5 procent.

Dalsza podwyżka komornego nie jest nara- 
zie zamierzona, gdyż dochody i siła kupna 
ludności nieosiągnęła jeszcze poziomu przed­
wojennego a obecna wysokość pobieranych 
czynszów i tak już przekracza poziom przed­
wojenny.

ZBIORY W  RUMUNJ1. Według danych 
oficjalnych zbiór żyta tegoroczny osiągnie 24 
tysące 772 wagony, z tego 6247 wagonów 
przeznaczonych będzie do eksportu. Zbiór ję­
czmienia wynosi — 133.107 wagonów; 80.100 
wagonów będzie mogłn d>yć deportowanych. 
Produkcja owsa osiągnęła 84.264 wagony; eks 
portować owsa będzie mogła Rumunja około 
2.189 wagonów.

W Y R O B Y  T Y T O N IO W E  Z D E P O N O W A N E  W  
U R Z Ę D A C H  C E L N Y C H  P R Z E Z  PO D R Ó ŻN YC H . 
W y ro b y  ty ton iow e zdeporow ane w  urzędach ce l­
nych przez podróżnych, a nie podjęte w  przep iso­
wym  term inie, mają urzędy celne przekazyw ać mo 
nopolow i tytoniowem u. P rzesiana z urzędu mo­
nopolow ego suma. przyznana jako cena kupna za 
przekazane w y rob y  tvton iow e. w inna bvć doręczo­
na w łaśc ic ie low i tych w y ro b ów  po ewentualnem

Zaczęło przyp iekać —  nam yśli! się p rzez chw ilę 
i doszedł do wniosku, że na każdy wypauek dobrze 
jest w y jść  z pokoju, chociaż teraz z pewnością ża­
dnej kob iety  nie będzie na dachu.

W yszed ł na dach, ubrany w  lekką koszu lę,dom o­
wą. P o  wschodniej stronie dachu je g o  łomu w zn o­
si się w ysoka ściana, k tóra rzuca o lb rzym i cień. 
R ozglądną ł się na w szystk ie  boki —  cisza w szę­
dzie. P o  kilku chw ilach przem knęła mu w  g ło w ie  
myśl, że  w arto  raz spróbow ać I zejść —  chociaż 
trudno tam się przedostać — na podw órze Ormian- 
ki, S yw ili. Już kilka razy  m iał sposobność podać 
je j szklankę koniaku, a lbo ładne kwiaty... szybko 
przedostał się przez trzy  podwórza, które d z ie liły  
jego  dom od je j domu, i stanał na dachu je j domu. 
Tu też nie było  w idać n ikogo na podwórzu. Zaba­
w ił k ilka chw il i chciał już w róc ić  —  gdy wtem  
w yszła  Syw-ila z  kuchni, leżącej w  kącie podw ó­
rza; m iała jeszcze tw a r*  i ram iona w ilgotn e  po 
myciu.

Z aw oła ł do niej z g ó ry ; „D zień dobi y, Syt Syw i- 
la !“

Ah, Chawadża D a u d . dzień dobry i tobie —  co 
to dziś? Ah, tuk, macie św ię to .. I  już na dachach? 
Ah?... Od rana? Słońce cię nie razi, Daud? —  O tar­
ła ręce i uporządkow ała w łosy.

—  Słońce. Ja jestem  gorętszy  od słońca —  Syt 
Sywila...

—  N iech nas B óg  obroni, niech nas B óg ucho­
wa.., biedny Jesteś

—  L itu jesz się nademną? A  nie m ów isz mi ani
iednego SćfcyirMHi.1-1’ L^.Pręsaą*" po turecku).

—  Czy można w iedzieć, gdzie ty oczy „zarzu  
cas*?“

.-raf

W c**uc.ł estyK dilew iątjjatdnu c aę,nl«««s  
V. klasy 15 Tolckioj Łoili >rj[ a -ń itw o w e j pa­
dły nasiapuiaca wląksztt wyprane:

3.000 zł. Nr.: 30779. P o  2.000 zt. Nr.: G05, 21*6, 
8684, 70179, 7265’ (los Braci Saher, Kraków. Rynek 
gt. 6j, 83730, 97586. P o  l.OOC zt. Nr.: 5259, 8171, 
60519, 68484, 75594 (los Braci Saller, Kraków, Rynek 
gł. ó), 97495 (los Braci Safier, Kraków, Rynek gl. 6), 
99981. Po  600 zł. Nr.: 2436, 27757, 27831, 31705, 32548, 
38093, 60894, 67457, 70284, 76574, 90654, 104944. Po 
500 zł. Nr.: 2871, 10007, 15821, 30414, 30998, 3130Z,
33481, 34308, 36867, 57115, 58836, 70379, 7H8t, 83523, 
84218, 90663, 91673, 93616, 93619 95954. P o  400 zE 
Nr.: 418, 1725, 2112, 3909, 4279, 6192, 6-216, 10489, 
12087, 12416, 14909, 23316, 27395, 29206, 29524, 30146,
3290*, 33591, 35890, 37863, 38305, 38446, 44608, 46931,
47374, 49689, 52990, 53785, 5S902, 60018, 60426, 61264,
63685, 65160, 65473, 67020, 68147, 661Ó6, 70000, 70233,
726 1, 73715, 749S4, 75791, 79203, 79643, 80699, 80800,
81190, 81705, 84867, 86282, 88499, 98345, T01779,
1023b9, 104214.

Ponadto 170 wygranych po 300 złotych 1 1120 wy­
granych po 250 zł.

S i r .  5

LOSY I. klasy
16. Polskiej Loterji Państwowej

są już do nabycia w  kolekturze

BRACI SAF!£P, KRAKÓW
R \ - B K  E L  L . P .

Co d rag i los wygrywa.
reny losów ćwiartka zl 10; połówka zł 20 

cały los zł 40.
Zamówienia nskntecznla się odwrotną pocztą.

potrąceniu kosztów  w yn ik łych  z  powodu przekaz*- 
1 nia tow aru  i p ien iędzy

O P O P A R C IE  HANDLU 2107 .AMI LEC2NICZB.I 
MI. Przedstaw ic ie le  organ izacji kupców, trudn ią-l 
cych się handlem zio łam i leczniczemu zw ró c ili sląl 
do m inistra przem ysłu i  handlu w  Spraw ie u zdro-l 
w ien ia  tej w ażnej ga łęz i handlu. M iędzy izmem 
konieczne jest zorgan izow an ie  specjalnych pł“n-| 
tncyj. N a  ten cel niezbędne jest poparcie rządu 
form ie udzielenia wym ien ionej organ izacji han<Uo*| 
w e j odpow iednich kredytów  rządowych.

NOWY MODEL ,FORDA" BĘDZIE GOT01 
W  GRUDNIU. W edług w iadom ości otrzym any 
w  M in isterstw ie  P rzem ysłu  i Handlu n ow y  typ  sa-l 
mochodu osobow ego będzie go tow y  w  grudniu.. O-j 
becnie w ie lka  fabryka F orda  w  dzia le m a s z y n  

sobow vch jest nieczynna, produkowane są tylko 
m aszyny ciężarow e. Co do n ow ego  modelu w lać  
mcm jest tylko, że będzie om przystosow any głód 
w nie do w ym agań turystycznych i odmienny 
obecnego typu.

—  T e ra z  zarzucam  je na twoje podwórze,
pani Sywilo...

—  Czy nie w iesz, że oczam i nie można 
złapać?

—  A  ty  nie znasz naszego p rzys łow ia : Mą 
ma oczy  w  g ło w ie  —  ah?

—  Tak... a le  p rzys łow ie  m ów i: lepszy jeden pta 
w  garści, jak sto latających w  powietrzu... T y , p a l 
nie, w szystk ie  tw o je  ptaki la ta ją  w  pow ietrzu..’  
zaw sze w  p o w ie tr zu ..

—  A  o to  ty  tu chodzisz po ziemi...

—  A przecież nie um iesz mnie złapać. —

—  Chcę spróbować...
Chciał zejść po strom ej, drew n ianej drabin ie 

podw órze —  gdy  wtem zobaczył nagle m  oddaló 
nem nieco ogrodzeniem  nikłą postać sw ej 
Ona stała i w p a tryw a ła  się w n iego  ze smutkię
i utrapieniem  Z a w o ła ła  go  raz po im ieniu, połę 
dalej m ów iła  z m iejsca, gdzie stała:

—  Jeszcze nie masz dosyć? Czy całkiem  zatra 
ciłeś sw o je  „judaism o11 i sw ó j honor? N ie  dość dl 
Sam nie czuł,- jak z ust wym knęły mu się s łow a 'J

—  Pocos przyszła? Jakeś się tu orzedostała?
K ie .n  żona bez s łów  odw róc iła  się i odesz

szedł pow o li za nią i d z iw ił się, z jaką ła tw o ś d j 
ona przedostaw ała się przez ogrodzenia z  pody 
rza n i podwórze...

K iedy  za kilka chw il zeszedł do sw ego  domil 
zaw stydzony a zarazem  zirytow an y, u jrza ł matka 
jak siedziała w  kącie i p łakała; k iw ała  sie 1 z 
w odziła , odm aw iała treny, jak to czynią kobŁ 
m rokań;kie, kiedy opłakują zm arłego 

C iąg dalszy nastąpL
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res Sjonistyczny?
Nr. 245

RttiottiC ie p o lityczn e  K o n g re su  — P o stu la ty  w o b e c  A n g l|i i rzą d u
p a le s ty ń sk ie g o

Praca rekonstruktywna, prowadzona przez 
Organizację sjonistyczny w  Palestynie od dzie 
siątek lat ,a zwłaszcza po ogłoszeniu dekla­
racji Balfoura, stworzyła podwaliny żydow­
skiej siedziby narodowej. Udowodniono przez 
te władzy mandatowej oraz opinji publicznej 
całego świata, że naród żydowski zdolny i zde 
eydowany jest wziąć na siebie odpowiedzial­
ność, nałożoną na niego przez mandat. W ła ­
dze mandatowe ograniczały się w  tym okre- 
śie początkowym jedynie do zorganizowania 
Sprężystej administracji i zagwarantowania 
bezpieczeństwa publicznego, przez co zostały 
stworzone dwa fundamentalne warunki wstę- 

dła normalnego rozwoju Palestyny. Kon- 
gtes uważa jednak za potrzebne podkreślić, 
źejptiiziaładność administracji palestyńskiej z jej 
Khanem stanowiskiem wobec jiszuwu i pra­
cy-: narodu żydowskiego nie odpowiada du­
dkowi poszczególnych postanoweń mandatu. 
Jfego rodzaju stosunek do żydowskej pracy 
(rękonstruktywnej w  Palestynie, posiadającej 

le doniosłe znaczenie dla kraju i jego roz- 
SPtJjju gospodarczego i kulturalnego, nie da się 
ib&tą miarą usprawiedliwić. Władze nianda- 

łe nie udzieliły należytego poparcia ani 
I pracy kolonizacyjnej, ani działalności kultu- 

ej Żydów:. Elementarne potrzeby pań­
stwowo obywatelskie (oświata ludowa, oc.hro- 
Ua, zdrowia publicznego i td.) jiszuwu żydow- 
wŁego nie są dostatecznie uwzględniane na- 

[flcftwnf t  innemi częściami ludności kraju.
stwierdza z uznaniem, że w  ostatnich 

cza mch rząd palestyński wykazuje więcej 
Zttkiteresowania dla spraw* ludności żydów- 
SKiej i w  szeregu wypadków okazywał jej po- 
buc. Kongres czuje się jednak zmuszonym 

\ Skonstatować, że w  tern wszystkiem nie moż- 
upatrywać próby gruntownej, zmiany sy- 

I afcrnu władzy mandatowe j w  sensie aktyw­
nego poparcia odbudowy żydowskiej siedziby 

} ■grodowej. Wrażenie to znajduje potwierdze­
nie w  szeregu rozporządzeń i środków powzię 

i  lytfi w  ostatnich czasach, które hamują roz- 
| wiPj- jiszuwu żydowskiego. Z głębokiem ubo- 
; Kwantem konstatuje Kongres liczne fakty 
t  praktyki administracyjnej ostatnich cza­
sów, które naruszają podstawowe prawa, in­
teresy życiowe i nawet godność jiszuwu (spra 
wa korpusu pogranicznego, stosunek władzy 
mandatowej do żydowskich miejsc świętych 
'w Palestynie).

I' Rozwój całego dzieła odbudowawczego na- 
I coda żydowskiego w  Palestynie wymaga akty­

w n eg o  poparcia i udziału rząd u  p a le s ty ń s k ie ­

g o  w  du chu  m an d a tu  p rz e z  s tw o rzen ie  szcze ­

g ó ln y c h  w a ru n k ó w  i u ła tw ień  d la  k o lo n is tó w  
ży d o w sk ich  w  p ie rw s z y m  ok res ie  p ra cy  rekon  
s lru k ty w n e j.  R o z w ó j gosp od a rczy  jis zu w u  w y  
m a ga  zw ła s zc za  n astęp u jących  re fo rm :

a ) zred u k o w a n ia  p od a tk u  m a ją tk o w eg o  
(W e r k o )  w  ra z ie  p rz e jś c ia  w łasn o śc i w  in n e 
ręce, g d y ż  system  ten s tw a rza  n ie s p ra w ie d li­
w ą  ró żn icę  na n iek o rzy ś ć  n o w ego  w ła ś c ic ie la , 
k tó r y  m u si op łacać  p od a tek  w ed łu g  cen y  k u ­
pna, podezsa  g d y  p op rzed n i w ła ś c ic ie l le j  
w ła sn ośc i z ie m sk ie j op ła ca ł podatek  na p o d ­
s ta w ie  zn a czn ie  n iższego  s ta rego  o sza cow an ia . 
P od a tek  m a ją tk o w y  n o w o n a b y w cy  n ie  p o w i­
n ien  s ię op ie ra ć  na cen ie  kupna, le c z  na p o - 
p rzed n iem  osza co w a n iu  te jże  p os iad łośc i 
z iem sk ie j.

b )  z red u k o w a n ie  op ła t p r z y  zm ia n ie  ty tu łu  
w łasn o śc i (K u s h a n ).  O p ła ty  te w in n y  b yć  ob li 
czan e n ie  w e d łu g  ceny kupna, le c z  w ed łu g  
szacu n ku  te jże  w ła sn o śc i za  p op rzed n iego  
pos iadacza .

c )  d la  k o lo n ij  ro ln ic zy ch  w in n y  b yć  w p ro ­
w a d zo n e  u ła tw ien ia  co  do  w y so k o śc i op ła t 
p o d a tk o w ych  (d z ie s ięc in a , w e rk o ) i n a le ży  im 
za p ew n ić  s p ra w ied liw ą  ocenę. N o w e  k o ło n je  
ro ln ic ze  n a le ży  w  p ie rw s zy ch  la tach  ich g o ­
sp od ark i z w o ln ić  od op ła t d z ies ięc in y .

d )  d z ies ięc in a  p o w in n a  b yć  za m ien io n a  w  
ok reś lo n ą  op ła tę  roczn ą  do czasu p rz e p ro w a ­
d zen ia  g ru n to w n e j r e fo rm y  ca łego  system u po 
d a ik ó w  g ru n tow ych .

e )  z w o ln ie n ie  n o w o za ło żo n ych  fa b ry k  od po 
datku  m a ją tk o w eg o  na ok res 10 do 15 la !.

f j  n a leży  p o d ją ć  środ k i, aby  w y je d n a ć  u 
rząd u  w y k o n a n ie  w  ja k n a jb liż s z y m  czas ie  po 
s tan ow ień  art. 6 m an d a tu  w  sp ra w ie  p o p ie ra ­
n ia  zw a r te j k o lo n iza c ji Ż y d ó w  na ro li. w łą ­

czając grunty państwowe i leżące odłogiem. ,Wi 
razie powstania wątpliwości co do wyzna­
czenia granicy, należy narazie skolonizować 
obszar gruntów państwowych i ugorowych, 
nie wywołujących sporu. Co do pozostałych 
obszarów ma być powzięta decyzja później. 
Należy następnie wezwać rząd do przyspie-? 
szenia wykonania umowy i środków, o któ -< 
rych wspomina w oficjainem sprawozdaniu 
administracja palestyńska za r. 1926, przy- 
czem mają być zapewnione ułatwienia p r i j  
przekazaniu ziemi uczestnikom układu w  Bei 
san. Uwzględnić należy przedewszystkiem or-  

j ganizacje publiczne, które mają możność roz- 
i woju tych obszarów. Należy również wezwać 

rząd do przyspieszenia rokowań w  sprawie 
wydzierżawienia gruntów państwowych nu 
cele żydowskiej kolonizacji rolnej w  kilka 
innych okręgach, o czem również wspomina 
sprawozdanie na rok 1926.

g ) Aktywniejsze popieranie handlu i  prze­
mysłu przez rząd, zwłaszcza przez stworze­
nie lepszych możliwości dla rozwoju nowyebi 
przedsiębiorstw przemysłowych.

h ) Przeprowadzenie rozważanego obecnie 
ustawodawstwa robotniczego w tym sensie, 
aby została zapewniona egzystencja robotni­
ków. zwłaszcza przez zapewnienie odpowie­
dnich płac, ośmiogodzinnego dnia pracy i o - 
chrony pracy kobiet i dzieci. Rząd powienien 
również brać udział w ponoszeniu kosztów 
ubezpieczenia socjalnego, gdy chodzi o słabsze 
gospodarcze części ludności.

i) Należyte zatrudnienie robotników żydow­
skich według odpowiednich plac robotniczych 
w przedsiębiorstwach państwowych, włącza­
jąc również koleje żelazne i roboty publiczne, 
przeprowadzane przez rząd. W  kontraktach, 
zawieranych z rządem, winny się znajdować 
klauzule o zachowaniu odpowiednich płac.

k) Odpowiedni podział publicznych środ­
ków pieniężnych na potrzeby sanitarne i le­
cznicze okręgów zamieszkałych przez Żydów

(Dalsze rezolucje polityczne — w  numerze 
następnym).

—oSo-

Martyrologia emigrantów
P rzem ytn icy  a lk o h o lu  w rzu cili d o  m o rza  350 e m ig ran tó w

Havanna. (Ż A T ) Policja Kuby wezw ała do pomocy 
urzędników państwowych, celem przeprowadzeni;! 
dochodzenia w  sprawie zaginięcia 350 imigrantów, 
którzy swego czasu usiłowali „przeszinuglować się“  
do Stanów Zjednoczonych. W iadomo tylko, że prze 
m ytmcy podjęli się przetransportować ich do Sta­
nów Zjednoczonych, lecz imigranci wcale tam nie 
przybyli.

Jak przypuszczają, zaginieni imigranci zostali po- 
prostu wrzuceni do morza. Od roku ubiegłego prze

m yuiicy w yw ieźli na łodziach motorowych i żaglów  
kach okoto 800 imigrantów. Z liczby tej przybyto do 
Stanów Zjednoczonych jedynie 450, zaś po 350 po­
zostałych emigrantach wszelki ślad zaginął.

Policja jest pewna, ie  emigranci ci zostali wrzu­
ceni do morza przez przemytników, którzy zajmują 
się szmuglem zarówno emigrantów, jak i napojów 
wyskokowych do Stanów Zjednoczonych. Ody prze 
m ytnicy spostrzegali, że są ścigani przez amerykań­
skie lub m iejscowe okręty patrolujące, wrzucali oni

|G»9ciBie występy „Wiktu 
w Krakowie

"W żydow sk im  teatrze niema „czw arte j ściany". 
R ra z  z  odzieniem  w ierzchniem  zostaw ia  się w  
Jarderobie żydow sk iego  teatru niem al-że swą je- 
toostkową - osobowość. Na sa li zebrana publicz- 
iOś ć  odżyw a  nowem własnem  życiem  k o l e k t y -  

rrn em , w  sw oisty  sposób reagu jąc na to, co roz- 
Pęryw a się na scenie. S iln iej zacieśn iają się w ęz ły  
r ń ę d z y  aktorem, a w idzem ; zupełnie zac iera ją  się 
Jtgandce m iędzy w idow n ią, a sceną.
|v Ternem , i. w ytłum aczyć też można odpow iedn i 
| v ,ob ó r-rep ertu a ru  teatru żydow sk iego , k tóry  w y- 
I tawia przedewszystkiem  te rzeczy, w  których a- 
| (ystotelow ska „ k a t h a r s i s "  w yw o ln je  w  duszy 
Ladzk ie j grozę, współczucie i oczyszczenie. P rze- 
I jbwszystkiem  w ięc

„ W IL K U  R O M A IN  R O L L A N D  A,

I ędące jeduem z  p ierw szych (po raz p ie rw szy  w y- 
I, taw iouo je  jeszcze w  r. 1898) o gn iw  w ie lk ie go  12- 
I (tłomewego poiiprtyku rew olucji, tej „ I Ija d y  fran- 
I i skaego narodu". C zęściow o zrea lizow an y  już 

PW ten (Ostatnio była tu znana nam rów n ież z  
I astm „G ra  m iłości i śmierci* ) napisany był z 
I .jyślą  O teatrze l u d o w y m ,  A  choć plany R ollaa- 
I;a  ro zb iły  się, to  jednak nie całkiem : T ea tr  tak i i- 
1 bńc je  -bowiem. N ie ty lk o  ten tw o rzący  się teraz w  
I Tiryżu. ale chociażby ten nasz „ W IK T "  żydowski. 
I le je a t to  przesada ,ani retoryka. T o  bow iem , oo

w id zie liśm y onegdaj na deskach sceny przy  ul. Bo­
cheńskiej, b y ł o  ow ym  zrodzonym  z  p rzeżyć 
d r e y f u s o w s k i e j  epoki dramatem w ielk ich , 
a udręczonych idej: praw dy, sp raw ied liw ości i su­
mienia, a z drugiej strony drzem iących na dnie 
demonów, n iszczycielsk ich  s ił i okrucieństwa. Idee 
te i  demony nie b y ły  w  reprezentacji „W IK T U "  
abstrakcjam i, ozy szematami, ale p rze lew a ły  się 
życiem , k ip ia ły  namiętnością i pasją życia. W  
„W ilk a ch " burza społecznego cyklonu poczętego w  
dram acie „14 lip ca " rozsza la ła  się już na dobre, 
poczynając m iażdżyć sobą samychże jnż żyron- 
dystów , kordy lje rów , jakobinów . Jesteśmy w  naj­
b liższe j s ferze działan ia wulkanu, w  pobliżu k ra ­
teru. L a w a  jeszcze nie zastyg ła  ro zw ija  się kon­
flik t sumienia z dogmatem  sprawy.

K on flik t ten uosabia przedew szystk iem  b. czło­
nek Akadem ji, T e ille r , (Z , T u rk ó w ), u k tórego zw y  
ciężą g łos  sumienia za co jednak czeka go  ok ro ­
pna pokuta. Ż yw ym  kontrastem  jest tu z  rzeźnika 
generał, k rw aw y , rudy V e rra t (M andelb łit) nie 
w ahający się użyć ohydnego podstępu, b y le  m óc 
pozbyć się zn ienaw idzonego D ‘O yrona (M elm an) 
z pochodzenia arystokraty. N ic  nie pom aga in ter­
wencja przew odn iczącego rady Quesneua (Dom b), 
dla k tórego  zresztą  „saius publica" sp raw y  tej 
w ięce j znaczy od  —  sumienia. D ‘Oyron gin ie na 
szafocie, „u ltim a ra t io "  T e ilera , rozum załamuje 
się. Orkan społeczny n iszczy przeszłość, sam usu­
w a  n iszczycie li, by ulecieć potem z  dym iących 
zgliszcz.

Z  głęboką pasją, niezwykłą plastyką i całą gro ­

zą w ypad ło  przedstaw ien ie „W ilk ó w "  w  u jęcia 
„W IK T U "  g łów n ie  dzięk i Z. T u rkow ow i, w  k tórym  
w a lczy ł zrazu  to czysty  rozum encyklopedysty z  
uprzedzeniem i niechęcią do D ‘Oyrona, to  matema­
tyczna i  inżyn ierska w o la  doprow adzen ia sp raw y  
do końca z przem ożnie dochodzącem do głosu su­
mieniem, poczuciem p raw dy i spraw ied liw ości. 
T e c h n n i c z n i e  przypom ina nam Z. T u rk ó w  
brata sw ego  Jonasa, a to  ow en i charakterystycz- 
nem dla nich „ścinan iem " s łów  i zdań. —  T u rk o ­
w o w i jako  Y erra t sekundował doskonale p. Man- 
uelbłit, k tó rego  zarów n o  maska jak i  g ra  św ietn ie  
była  postaw iona w  dosaumej ekspresji w y ra ża ją c  
całą k rw iożerczość  i  plehejską nienaw iść do  
w szys tk iego  co w yższe. Tak że  reszta zespołu (M e l­
man, H irsz fe ld , Domb,) stara ła  się dostro ić  do 
tych „p ie rw szych  skrzyp iec *. Scena m asow a w  ak­
c ie  trzecim  byłaby w ypadła  z  pewnością potężn iej, 
gdyby nie szczupłość sceny, krępująca ruchy akto­
rów , a cóż dop iero  „m asy".

"W pozorn ie zupełnie inny św ia t w prow adza  nas 

„N O R A - H. IBWENA.
Mówimy w  świat p o z o r n i e  inny, bo i Ibsen nie 
nawidza n i e w o l i  w e  wszystkich jej przejawach  
i  formaoh i on buntuje się przeciw dogmatom spo­
łecznym i konwenansom, chociażby popełnianym  
„d la  dobra sp raw y". Dlatego Nora odchodzi od  
Helm era. Odchodzi ona dlatego, by znaleźć siebie, 
v. łasną prawdę. W  przełomie staje z nią Nora oko 
w  oko, patrzy  w  g ł ą b  siebie, zdobywając w  ten 
sposób siłę życ ia  własnego, niezawisłego. W  pier­
wotnej słabości swej i  potowiczności myślała tyl-
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Dkii w  środę 14 hm. wiotka promjera w Kute .SZTUKA'*
, N a jir y  b itn ie  ]*z e  i n a jw ię k sz e  a rc y d z ie ł©  s e z o n u !  — N a jśw ie ż sz y  s z la g ie r  
genialnego m istr zu  r e ż y se r ó w  św ia t a ,  s ły n n e ? ©  JO R  M A Y ’A . tw ó rc y  .In d y j-  
•fc ie g o  Grobowca*. „W ła d c zyn i s iw ia ła *  i „H ra b in y  P a r y ż a *  p o d  tytułem *. GROBOWIEC MIŁOSC: najpotężniejsze pieśni 

miłosne w  14 alitach.

Doprostu swój „tow ar“  do morza Jat podaje policja 
kubańska, przem ytnicy czynili 10 w  teu sposób: spo 
stiizekając zbliżający się o trę t patrolu policyiuego, 
przem ytnicy kazali emigrantom schować się do wor 
k ó w v rzekomo po to, by móc oświadczyć zbliżające­
mu się okrętow i polisy nemu. że w  tych workach 
snajduje się towar. Gdy emigranci znajdowali się 
ta i w ł  w oniach przem ytnicy zaw iązyw ał! je. pu­
czem  przy ukazaniu się patroli wrzucali worki z 
,.alkoholem" do wody.

Odkąd amerykańskie przepisy imigracyjne ograni­
c zy ły  liczbę imigrantć >' wiadomo było, że odbywa 
się „przem ycan ie" em'gran:óvv przez Meksyk, ha na 
idę 1 Kubę. W iadomość o bru-pinem lepieniu emi­
grantów przez przem ytników alkoholu, którzy przy 
rzekoją mi przew ieść :ch Jo Stanów Zjednoczo­
nych w yw oła ł niebywałe poruszenie w  iiavaiir'c-

Wiata obywatelstwa w i ń  w
z p o w o d u  p rze k ro c z e n ia  ustaw y  

p ro ltib fcyfn e j
Waszyngton. (Ż A T ) Komisarz d la  spraw naturali- 

zacii Raymond K ryzst oświadczył, że każdy imi­
grant, który uzyskał obywatelstwo amerykańskie 
idoże ie utracić, jeżeli p rzek ioozy ustawę prohibi- 
cy; tlą.

Według słów komisarza, miał ostatnio miejsce ta 
ki wypadek w  Nowym  Jorku gdzie niejaki Mirski, 
za .przekroczenie przepisów prohibicyjnycn zastał po 
zbaw iony obywatelstwa, jakkolwiek uzyskał ie itiż 
bardzo dawno. Sąd unieważnił jego dokunienta oby­
watelskie, powołując się na to, że Mirski przy uzy­
skaniu tych papierów, z łożył przysięgę na wierność 
konstytucji amerykańskiej. Później zaś, przekracza­
jąc ustawę prohibicyjną. naruszył on tein samem par. 
13 konstytucji Stanów Zjednoczonych. Dało to sado­
wi sposobność skomentowania sprawy w ten spo­
sób, że Mirski z łożył fa łszyw ą przysięgę przy otrzy 
maniu dokumentu obywatelskiego i na tej podstawie 
sąd postanowił pozbawić go obywatelstwa.

Komisarz dla spraw naturalizacji ostrzega przeto 
wszystkich naturaiizouanyeh obywateli oraz ubie­
gających się o obywatelstwo amerykańskie, że- ka­
żdy sędzia amerykański ma prawo unieważnić do­
kumenty obywatelskie ka.żdei osoby, która się dopu 
ści przekroczenia przepisów' ustawy prohib;cyjnej.

Czy były daduiyci’a w „Joincie**?
L. Marshall domaga się dowodów.

N ow y Jork, (Ż A T ) Podczas obrad konferencji obro 
ny praw żydowskich w  Zurychu członek delegacji 
amerykańskiej na konferencję p. Maks Stauer utrzy­
mywał, że w  roku 1925 zostało zdefraudowanj ch 40 
procent zebranych nienirdzy „Jointu“ .

Gdy część prasy źydewsko-amerykańsk,tej donio­
sła o tem oświadczeniu, Louis Marshall w ezw a ł o- 
skarżycieli, aby dostarczyli dowodów swoich twier 
dzeń. P. Stauer ogłosił w  prasie udpowiedź, że pos. 
Urynba^m, H. D. Nomberg, Dr. C zerykow er i Dr

1'ł 'r ic e tl g r y  4 n a jw i< jk a»y eh  g w i * s t l  e k r a n u  K u  ro p y  i Abhi>W >

PAW EŁ RICHTER, MARCELLA ALBANI. 
MARY JOHNSON, P . W E G E N U

F ilm  te n  to  po m oiK  k u ltu ry  o w s z ą t b ó *  ja ło w e j w a r to śc i 
Ki im  tan  to  n a jb a r d z ie j e m o c jo n u ją c e  a r c y d z ie ło  E u ro p y  

F ilm  ten  t o  u c z ta  p ięk n a . I

Szabad, wyjaśnili mu, że podczas wahań waluto­
wych w  Polsce w  roku 1925, fundusze „Jototu" stra 
c iły 40 procent swojej wartości. Pozatem, jakkol­
wiek administracja została już uporządkowana, pie­
niądze Jointu1. mie są obracane na cele konstrukty­
wne

Louis Marshal ośw iadczył wówczas ponowne o- 
świadczenie, w  którem ostro występuje przeciwko 
temu twierdzeniu i zaznacza, że pochodzą one od lu­
dzi, których „Joint" nie przyciągnął do współpracy. 
Prawdą Jest, że „Joint pracował w  roku 1925 w  nad 
zw ycza j ciężkich warunkach, lecz byłoby absurdem 
i nieuczciwością utizym yw ać. że 40 procent pienię­
dzy poszło na marne. „Joint" ma do swojej dyspo­
zycji najlepszych współpracowniKów. O ile w  swoim 
czasie część pieniędzy nie była użyta na cele kon­
struktywne, lecz na pomoc bezpośrednią, to było io 
konieczne, ze /zględu na panującą nędze i chaotycz­
ni; stosunki wśród ludności żydowskiej. Również obe 
cnie brak dostatecznych środków pieniężnych, które 
by pozw oliły  na przeprowadzenie w  całej rozciągło­
ści należytej działalności konstruktywnej.

 o------
U TW O R ZE N IE  OGÓLNEGO ZW IĄ ZK U  STUDEN 

TÓ W  ŻYD Ó W  W  P a k YŻU. Zgodnie z uchwałami 
pierwszego kongresu studentów żydowskich we 
Francji, który odbył się w  kwietniu b. r. w  Nancy, 
egzekutywa związku wyłoniła delegację, złożoną z 
12 osób, której zadaniem będzie utworzenie w  Pa­
ryżu ogólnego związku studentów Zvdów.

ŻYD OBR \N Y TYM C ZA S O W Y M  PREZYD EN­
TEM  M. M ONTREALU . P. Józef Bers, jedyny socjali 
styczny żydowski członek rady miejskiej Montrealu 
(Kanada) obrany został tym czasowym  prezydentem 
niilasta na okres 3 miesięcy. Poraź p ierw szy w  dzie 
jach Mami calu Żyd obrany został na tak zaszczytne 
stanowisko.

PRZYJĘCIE  CHRZTU PR 7FZ  BYŁEG O  D Y R t- 
KTO RA^G IM NAZJU M  ŻYD OW SKIEGO. W  jednym

T  katolickich kościołów kowieńskich odbył . się w 
tych dolach chrzest Szymona Bonda, byłego d yre ­
ktora progimnazjum hebrajskiego w  Nowem  Mie­
ście. W ychrzta został przed kilkuma laty usunięty ze 
swego stanowiska w  gimnazjum,.lak o  oskarżony o 
ciężkie przestępstwo kryminalne. Chrz.est byłego pe 
dagoga żydowskiego w yw oła ł na L itw ie przykre wra 
źeiiie.

Z €  S P O R T U

a L B IN  K I F IN M  ANN  now y talent kolarsk i Mak- 
kabd, w y g ra ł ub. n iedzieli w yśc ig  30 km. w  W ie* I 
lica^e, startując w  silnej k lasie ząwooniKCW, Zaj* | 
n.ując 2 m iejsce o  dłoń za pdferwszym.

W Y Ś C IG I K O L A R S K IE  W  T R Z E B IN I I I  bm 
I. B ieg  o tw arć,a  10 km. w y g ra ł Sołtys, 2 ) Oleś o- 1 
baj z Sosu. Tow . Cykl. Czas 19 min., 3-ci Stefański 
(F ab lok ). I I .  B ieg  gośc i 20 km. w y g ra ł Sosnom 
T ow . Cykl. sw ym i 3 ma zaw odnikam i K óg le r  40 m, 
Oleś i Sołtys o  kolo. Jedyny startujący z  M akkabt 
R óss ler  na 3 km przed metą przebił gumę i wyco­
fa ł się z biegu. B ieg  o  m istrz. T rzeb in i w y g ra ł fa- 

■ w ory t Z ieliński, otrzym ując szarfę m istrz, i 
nagrody. W  biegu niestow. startow ali zaw odn icy 
z  Makkabi Sosnow ieckiej, k tórzy  nie od eg ra li jed­
nak poważnej ro li. M aterja ł m ają duóry, łecz ro­
w ery  przedpotopowe. Fom oc sanitarna .raoroww 
przez auto K asy  chorych w C hrzanow ie pod kie­
runkiem p. Lew itta . S ędziow a li pp. Bogacki, F fi- 
ski i Choćzner Publiczności wiele.

SENSACJĄ  T U R N IE JU  TENNISOiWEGO W E  
L W O W IE  b y ło  zw yc ięstw o  Lub ieńsk ie ; nad Ry- 
chterówuą.

W Y Ś C IG I K O LA R SK IE  W  W IE IJ O Z C E  11
W yn ik i: 1. B ieg  o mistrz, kłuŁu 50 Km.
Bełza w  dobrym  czasie, 1,40,46 drugi Włodarczyk. 
I ł .  b ieg  10 km. w y g ra ł Św istek z BKC czas 20,19,36,
2-gi Góra Crac., 3 c i Cbdewski Garbarnia 2BjW  
K leLim ann z Makkabi Wfkntbk pęknięcia gmny 
s trac ił pewne p ierw sze  m iejsce, p owadził bowieu* 
całą drogę. I I I .  b ieg  gouci 30 km. w ygra ł GęłmJa 
Garb. 1,11,15, drugi o gumę w  ty> mnytn .tzaeU 
św ietnie się zapow iada jący  KI. tomami z Małrfcaiw, 
i  3-ci Św istek w  1,12. Trasa niedokładnie w ym ie ­
rzona, w ynosi przypuszczaln ie o«.oło 35 kto. O** 
ganizacja w zorow a , puŁliczn iś c i dużo.

Z A W O D Y  TO RO W E M IĘ D ZY N A R O D O W E  od­
będą się w  K ra k o w ie  prawdopodobn ie dopiero W  
dniach 24 i 25 bm. z  powodu za jęcia  terid&na 18 bnn 
przez zaw ody foo tba low e GraoovH. Za ..3 _ in n  ty- 
n i  k ierow ać będzie o r g  uiizator tychże p. AleŁBJŁ,- 
der Choczmer

KS PO D G Ó R ZE  zdobył mistrzostwo U gi okręgo­
wej, pokonując Spartę.
' i — B— R

Stefan Schlcichkorn
a b s o lw e n t  P a ń s tw . A k a d e m ji  m u zy c z n e j 

i »> ! z w  B e r l in ie

udziela lekcyj gry aa skrzypcach 
oraz teorii muzyki.

Zgłoszenia: Długa Ł. 15. —  TeL 2548.

Adwokat Dr. LAUB
2181

K ra k ó w , G ro d z k a  o t
powrócił

Dr. JAK0B JUNGER
Kraków, nL Krakowska L  9

l ś i  powrócił
ko o  jednem: o sam obójstw ie. L ecz k iedy w idzi, 
jak bardzo  w łaśc iw ie  „obca " była  m ężow i, któ­
ry  je j chyba nie kocha, mając jedyn ie za zabaw kę 
i  igraszkę, za „ la lk ę11 nic je j nie w strzym a na dro­
dze p r a w d y  i etycznej konsekwencji, choćby ona 
m iała być jeszcze tak okrutna.

Napisana w  r. 1879 „N o ra '1 w yw o ła ła  przec iw  
Ibsenow i okropną burzę, bo zarzucono mu, i i  ta r ­
gnął się na n ierozerw alność małżeństwa. D o cze­
g o  jednak w ied zie  z e w n ę t r z n e  ty lko w sp ó ł­
życ ie  .małżeństwa pokazał Ibsen w  innych dram a­
tach, k tóre wszak tw o rzą  jakby jeden w ie lk i d ra­
mat szukania p raw dy  i  człow ieczeństw a, z ry w a ­
nia zasłon w łasnych .luzyj i cudz< j obłudy. (Tak 
np. dr. Ranek, jest już w yra źn ą  zapow iedzią  „U p io ­
r ó w " ).

JRólę ty tu łow a zagra ła  pani Ida Kam ińska Ja 
ją c  doskonale p rzygotow an ą i opracow aną —  im ­
p row izac ję  ak torsk iego talentu Czy to, jako  w ie ­
w ióreczka, um ilająca uobie i drugim  życ ie  p ląsa­
mi p rzy  dźw iękach la ran teli i  ptaszyna, radosnym 
szczebiotem  zapełn iająca „z ło tą  k la tkę" (p  Kam iń­
ska istotnie, jakby śp iew a ła !), czy  w  ch w ili okru ­
tnego pt-z^ło-au, zapoczątkow anego niepokojącem i i 
groźbam i Rrokstadta, a dop ,ow adzon ego  do kul­
m inacyjnego punktu przez s ro g ie  w yrzu ty  Helme- 
ra —  zaw sze w  przem iły  sposób m anifestow ała  
w ie lk i sw ó j talent, przypom ina jący stroną techni­
czną (pow tórzen iam 5, niedopowiadaniern. itp.) ■— 
B u ł o  w a z  trupy w ileń sk ie j —  P  Dómb w  ro li 
Te lm w d starał się uczynią w szystko, co m ógł, Dr 
tank p. Meluiaaa, n ie iiy  w  masce, za w iele  jednak i

m iał słabości, za m ało —  protestu.
N iezbyt przekonywującym  b j ł  ten artysta ró w ­

nież nazajutrz w  ro li A lo szy  jednego z  
„B R A C I K A R A M A Z O M ’“  F . D O STO JEW SKIEG O  
W  p ierw szym  akcie zbyt „pokutu jący1 w dalszych, 
w raz  ze złożeniem  brody i długich w łosó w  —  zbyt 
n i k ł y .  R ów n ież p. Dontb, jako  Iw an  pozostaw ia ł 
b. w ie le  do życzenia. W o le liśm y  w ytknąć usterki 
od iazn , by móc potem swobodnie chwalić. B o na 
p e ł n ą  pochwałę zasługuje CM.egdajsza reprezen­
tacja „W IK T u ". żapom fnafo się, że jest to p rze­
róbka sceniczna: słuchało w  napięciu, na które s ło ­
w n ictw o  niema słowa. N ie  można z powodu szczu­
płości m iejsca pisać tu o  dzie le  D osto jew skiego, 
znanym zresztą z pow ieści tego i dziś rew elacy j- i 
nego jeszcze p isarza. Dość pow iedzieć, ze i w  tem 
dziele jest c a ł a  Rosja  z je j pom .ęszaniem  zła i do 
bra, m istycyzmu i wyuzdania, zaw iłośc i i prostoty 
serra, że i to dzieło  w  m istrzow sk i sposób odsła­
nia tajemne zw ią zk i i nici m iędzy m yślą a czynem 
tw arzą  n sercem, m iłością i nienawiścią.

N a jlepszą  też chyba pochwałą dja „W ik tu " bę­
dzie, że z  t e m  dzmleiu D osto jew sk iego  ob cow a li­
śmy b. ci.ęsto w  teatrze. P rz e d e *  szybikiem  w ięc 
p. Z. Tu rków , k tóry już nie gra ł, a b y ł  Dym itrem  
Karam azowem . W szystko, całą je go  cierp iącą du­
szę, ca ły  jego  przełom  aż po dziecięcą w ia rę  w  no­
w e życie, wszystko, w szystko czuliśmy w  je g o  dla 
w ionym , urywanym , łamanym głosie, bezradnym 
jego, os obi i w e m ?kładaniu rąk, niedopo władaniu 
i w  geście. Od ch w ili przełomu w zruszała do głębi 
i A g ra fjen a  p. I. Kam ińskiej. „Z ło te  o s tro g i"  należą

się również p. Mandelblitowl p rzedew sżysŹ Im  
za jego Smerdjakowa (co za wspamała gra  ust, a  
zwłaszcza języka, co za spojrzenie, m owa!) i  im  
właściciela oberży. W  podwójnej *011 Fjodo*"-. Ka- 
ramazowa i prokuratora wolim y p. Hirszfelda w  
pierwszej. P. Grudberg dobry był zarówno jako  
stary Grzegorz, jak i jako adwokat.

Magja teatralna „Wiiktu11 była tak wielka i  * «  
gestywna, że groosowska „iluzja współdozaawa- 
nLa1- razporaz w y w o ły w a ła  u nas procesy już nie 
reaktyw ne i sym paletyczne tyłko, ale wręcz m o ­
t o r y  c z ne .  Gra „WLktu1- zmuszała nas do utoż­
samiania się z odtwarzanemi przez nich osobowo­
ściami, współprzeżywania z ludni ich stanów.

Przykro pomyśleć: zasilaliśmy i  zasilam y
wszystkie sceny reawelcyjnymi talentami aktorsk i 
mi, stanowimy publiczność we wszystkich tea ­
trach, a aktorów ż y d o w s k i c h  zmuszamy do 
wiecznej wędrówki z miejsca na miejsce 

Może jednak „Wikt * zostałby u nas jeszcze czas 
jakiś? Może jednak będziemy i w  tym roku nueH 
w  Krakowie stały teatr żydowski? M ówi się o  Mto 
rewskim, o „Azale lu1, o Trupie Wileńskiej, ale tym 
czasem — sezon w  pełni. Leon Templer.
>.• «— WIIWIWII 'MUMII IŁ .IW " » » > |

i k r a k o w ia n k ę!
I  c z e k o la d ©  w y b o rn ą  m le c z n ą  I
T poleęą I

1 i  F a b ry k a  A . P IA SECKI S a., K re k ó w  B 
• s m m a a a m a  M M n m a n m n i
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Wiadomości z kraiu
H t  A b M  f f  MByti m M

w  B r z e id u  lite w sk im
Z  B rześcia  doaoszą: Jak. w iadom o, przed  kilku 
ty  „Jo in t11 zbud^./ał w  l  Łizetn m ieście kolon ję 
k tó re j o trzym a li m ieszkania c i Lmeszikańcy ży- 

scy  tirZwścaa, k tó i« y  podczas w o jn y  zosta li 
x  m iasta rctdzinnegp i  gdy  w o jna  się 

skończyła, zn a leź li p o  p ow roc ie  do domu zn iszczo- 
i łub 3piiłoo<~ sied. Łby. "W oowou>udov. anej ko lon ji 

w n e j, k o lo c ją  W a rb u tg *  (ua cześć prezydenta 
„jp im tu1* F elik sa  W arbu rga ), zn a la zły  dacb nad 
g ło w ą  setk i bezdomnych, k tó rzy  dotychczas po­
n ie w ie ra li się dOwłcnwuie pod golem  niebem lub w  
podziem nych n o ra J t i  stajniach. Iwatomipst dla 
tych „szczęś liw ych 11 bezdou-uycb, k tó rzy  zam iesz­
k a j! w  ixten'cacfa i  net- addraszacb, zab rak ło  juk 
m iejsca w  k o łoo ji V ia  *b irg  i

Obecnie „Jo in t1 w ykoń czy ł budowę 7 nowych do­
m ów  o  58 m ieszkaniach, k tóre  zo sta ły  oddane bez­
domnym, k tó rzy  w  ciągu 4— 5 lat gn ieźd zili się w  
bot* madraszach i  bóżnicach. W  ten sposób poło­
żo n y  zosta ł k res  jednej z  na jtragiczn iejszych  bolą­
czek d ę tk o  d ośw iadczon e#  m. Brześcia.

Sprawa aan. Zagórskiego
W  c z « fa l n d  lada  w czo ra js zego  numeru donie- 

M Hm y już, te w ioep rem jer p. B arle l p rzy ją ł o..e- 
gda j płk. Piątft~<v.skiego, k tóry  mu p rzedstaw ił do- 
Łycbotasowy p rzeb ieg  śl< dztwa, w drożonego  w  spra 
W ie zag in ięc ia  jen. Zagórsk iego .

M jr. M azurk iew icz, p row adzący  śledztw o w  spra 
W ie gen. W t  Zagórsk iego , odbył onegdaj narady 
X g jt . T^fenwm szefem  Departamentu S p raw ied li­
w o śc i w  M. S. W ojsk , i  gen. Krzem ieńskim  P rz e ­
wodn iczącym  N a jw y żs zego  Sądu W o jskow ego .

Podobno w  oiągu b ieżącego tygounia ma być o- 
gjnwmme uraędowa dO uieiienie o  stanie śledztwa 
W  sp raw ie  gen. Z «g ó rJ k i«g o

Odnośnie do znanej naszym  Czyteln ikom  ,,rewe- 
łaSu „G łosu P ra w d y11 na temat zagin ięcia  brata 
gen. Z agórsk iego , podaje dziennik w arszaw sk i „A . 
£ .  G.% że  gru® Juljusza Zagórsk iego  istn ieje w  
Gdańsku P ism o to  podaje tez nazwę cmentarza. 
Prasa nie-sanacyjna bardzo ostro  krytyku je me­
tody „G łosu  Ptrawdy11, stosow ane w  te j spraw ie. 
„R ob o tn ik 11 pisze: „G dyby naw et in form acje „G lo ­
s o  P ra w d y 11 o Juljuszu b y ły  praw dziw e, to  czyż 
■ ląd w y " ik a , że  W ło d z im ie rz  Zagórsk i „m usia ł" 

Takdemi „argum entam i1* organ  sanacyjny 
pojirostu  ob rzydza  „sanację11 na jcierp liw szym  kon 
enmentom zadrukow anego papieru11.

^U JG 14 dow iadu je sie, że  syn śp. Juljusza Za- 
{gOraklego p. Stefan Z agórsk i w ystąp i p rzec iw  
„C to so w i P ra w d y  - na drogę sądową o  zn iew aże­
n ie  ca* i je g o  ojca.

Trzęsienie ziemi w Lublinie, 
we Lwowie i w Warszawie

D nia 11-go bm. o  godz. 23-ej dało się odczuć w  
Lu b lin ie  lekk ie  trzęs ien ie  ziem i, k tóre p rze ja w iło  
s ię  jako  2 szybko po sobie n (Stępujące wstrząsy. 
S zyby  zadrżały, a przedm ioty w iszące zako łysa ły  
* ię

A j. W  chodnia donosi, iż  se jsm ogra fy  Oiżsei wa- 
to r  jum Astronom icznego na Politechn ice I wo\v- 
ak ie j zanotow ały , w  nocy dnia 11-go bm. na kilka 
mmut przed. godziną 24-tą dość silne trzęs ien ie  z ie  
ml. N a jw ięk sze  w ychy len ie  ig ły  se jsm ogra fów  w y  
nosiło  5 mm.

R ów n ież  z  W a rs za w y  donoszą o  lekkiem  trzę­
sieniu ziem i.

Nowa ustawa o grzebaniu 
zmarłych

U staw a o  grzeban iu  zm arłych została podobno 
już ostatecznie uzgodniona pom iędzy m inster- 
stwarai i w krótce zn;-idzie się na porządku dzien­
nym obrad  R ady m inistrów. U staw a ta została po­
łączona w  jedną całość z  drugą ustaw ą o  s tw ie r­
dzeniu przyczyn zgonu.
i . N ow a  ustawa dotyczyć będzie zakładania cmen­
tarzy , grzeban ia zm arłych na choroby zakaźne, a 
także zabezp ieczy anatom iczne zak łady naukowe 
w  tym  sensie, by stale o trzym yw a ły  trupy dla ee- 
lÓw naukowych.

U staw a przew idn je, że  ty lko na jb liżs i k rew n i bę 
dą m og li o trzym yw ać ciała zm arłych osób samot­
nych ccłcm  pogrzebania.

I r i i  ' t e  lwiąt m  nie widział
D elegacja  z łodzie jl u prokuratora z zażaleniem  

na U rząd  śledczy

Onegdaj odbyła się w  W arszaw ie  w  sądzie ok rę­
gow ym  ciekaw a demonstracja. Przeszło, 300 osób

w esz ło  na usrłedziniec sądu W znosząc ok rzyk i:
„p recz z  urzędem śledczym !" B y li to p rzedstaw i­
c ie le11 najrozm aitszych fachów  złodziejskich. Z ło ­
d zie je  ośw iadczy li, że pragną m ów ić z prokura to­
rem  Blulstelnem. Prokur. Blutsietn na w iadon iy łć  
o  lak „zaszczytnej w izy c ie '1, kazał w ybrać delega­
cję, któraby „s fo i m ułow ała postulaty zebranych11.

W yłon ion o  delegację, w  skład k tóre j w eszły  
„a s y 1 poszczególnych ga łęz i i branż.

D elegac ja  ośw iadczy ła  p. prokur itorcrt, i, że  U- 
ieąd  śledczy jes t za surowy, albowiem ... „n iezna­
ni im ”  w yw iad ow cy  p o lic ji politycznej, u rządzili 
w  ubiegłym  tygodniu  oo law ę, w  wyniku które j aż 
30 kom panów  os iad ło  za kratam i. (N iew in n e  pta­
szyn y !) A  dalej... nie dopuszczają w  areszcie „w a ­
łó w k i*1 (pakunki jedzenia).

Pan prokur. Blutsieiu po wysłuchaniu skarg „de 
Iegac ji11 —  po lec ił je j w m eść skargę pisemną zao­
patrzoną w  podpisy Odpow iedź ta nie zadow oliła  
snać delegacji, w obec czego polic ja  rozpędziła  ze ­
branych.

„P re c z  z urzędem, niech ży je  w o lność11 — ro z le ­
g ły  się p tzed  sądem „rezo lu tn e1- ok rzyk i.

U T R U D N IE N IA  W  S P R A W IE  P R Z E J Ś C IA  N A  
J U D A IZ M . Rabinat w arszaw sk i o lrzym a l rozpo- 
»ządzenie, ażeby nie p rzy jm ow ać podań chcących 
przejść na judaizm.

N O W E  A P A R A T Y  T E L E G R A F IC Z N E . M ini­
s terstw o poczt i te leg ra fów  nabyło 6 drukujących 
aparatów  telegra ficznych  now ego systemu. Są o- 
ne pochodzenia am erykańskiego. 5 z nich będzie u- 
aluw ionych w  W arszaw ie, 1 w Białymstoku.

P R O J E K T  N O W E J K O L E I. W o jew ód ztw o  Ś lą­
skie pertraktuje z zarządem  Fundacji K órn ick ie j 
w  Zakopanem w  sp raw ie budowy kulei Uszczupie- 
Bystre, k tóra u m ożliw iłaby  eksploatacje granitu 
tatrzańskiego.

E L E K T R Y F IK A C J A  K O L E I. Istn iejąca w ąsko­
to row a  ko le j W a rs za w a — Otwock, tzw . W aw er- 
ska, zostanie z początkiem  r. 1128-go ze lek try fik o ­
wana.

O T W A R C IE  Z J A Z D U  K IN E M A T O G R A F IC Z N E  
GO. Onegdaj odbył się w  lokalu teatru ,.Kome- 
d ja11 w  obecności p rzedstaw icie li w ład z p ie rw szy  
wszechpolsk i zjazd kinem atograficzny.

Ś L E D Z T W O  1 P O G Ł O S K I W  S P R A W IE  Z A ­
B Ó JSTW  a  T B A J K m W IC Z A . ś led z tw o  W a f r t w u
zabó jstw a w  poselstw ie  trw a.

Jak słychać, w y ło n ił się now y szczegół, Liorjj 
wym aga zbadania, a m ianow icie, że gdy Ti *jko*  
w icza oglądano po zabójstw ie, m ia ł on podszew­
kę k ieszen i m arynarki odw róconą na zewnątrz.

\V sferach, w  których k rąży  ta pogłoska, wycią­
gają  z tego wniosek, że po zabó jstw ie  a przed 
przybyciem  w iadz polskich Trajkowicz był zre­
w idow any M ów i si ęprzytem , że znany świadek  
B ogdanow icz w id zia ł podobno, jak w poselstw!® 
czegoś p rzv  trupie szukano.

DR E IS E N S T A D T  P O N O W N IE  W Y D A Ł O N Y . 
L r  Eisenstadt z  W a rszaw y , k tóry  z  poWodu uraktt 
dokunientu obyw ate ls tw a  zosta ł wydalony e gra­
nic Po lsk i, nie został wpuszczony również do  
Gdańska. Osadzono go  w  w ięzien iu  w  Tczewie. 
Wskutek in terw encji pos. W iś lick iego , D r *  Eiaen- 
stad tu narazić zw o ln iono

UJECIE  M ORDERCÓW  K U PC A . W  dnlU 26 sier 
pnia popełnione zostało w  Winnikach morderstw®  
rabunkowe nu osobie Izaaka Zuckerbergs Z  po­
wodu braku jak ichkolw iek  śladów, dochodzeni* 
na tra fia ły  na znaczne trudności. Ouegdaj sprawcy  
zosta li ujęci, są nimi: Jan Kocaj, lat 21, pomocnik 
k ow a lsk i i M ikoła j Pańków , lat 27 robotnik tar­
taczny, obaj zam ieszkali w  Bani Kotowskiej.

D Z IK I Ż A R T  P R Z Y C Z Y N Ą  K A T A S T R O F Y  K O  
LE JO W E J. Na terze  ko le jow ym  m iędzy Rzeszo­
wem  a Jasiem u łożył 15-letni parobek Michał Szy- 
miec kam ienie o  średnicy 10 cm. P rzejeżdża jąca  
drezyna ko le jow a  z trzem a urzędnikam i, natknąw­
szy się na stos kamieni, p rzew róc iła  się. U rzędn i­
cy odnieśli kontuzje Sprawcę katastrofy areszto- 
V. a r o.

P R C lE S  Z N A N Y C H  T A N C E R Z Y  2  T E A T R E M  
. ą l l  P R O  QUO" W  W a rszew ie  odbędzie się 
v  krćtce proces tancerzy Parn e lla  i Pawliszcze- 
w ej z teatrem  ,.Qui p ro Quo-- Tancerze oskarża ją  
teatrzyk o  n iew ypłacen ie honorarjura. Natomiast 
zarządu teatru tw ierdzi, że tancerze ' zaniedbują 
sw o je  obow iązk i.

K R U S Z E N IE  S IĘ  S K A L  Z Zakopanego donos ą 
T. zvv. Kom iny w  Dolin ie S trążysk iej zaczęły  od 
pew nego czasu siln ie się kruszyć. Ostatn io w ię ­
kszy odłamek skały zran ił do tk liw ie  w  g ło w ę  ue- 
wną turystkę. P ogo to w ie  Tatrzańsk ie przedsię­
w z ię ło  środki ostrożności i za rządziło  odpow ied­
nie ostrzeżen ia  turystów .

Zdemaskowanie fałszerstw i oszustw
przywódców endecki*]1 w „Rozwoiu**

Jak poseł Dymowski kupił majątek ziemski r *  czeki bez pokrycia? —  Weksle z fałszywymi 
podpisami. Sprzeniewierzenie grosza publicznego. — Z czego żyła endecja? —  O wydanie po-

sła-aferzysty.
W e wczorajszym  numerze donieśliśmy o w ykrycia 

nadużyć w  instytucjach finansowych, stworzonych 
przez „R ozw ó j", a mających na celu popieranie akcji 
bojkotowej przeciw  Żydom. Obecnie znajdujemy w 
.Glosie P ra w d y " artykuł p t. „Fałszerstwa 1 oszu­
stwa menerów endecji", gdzie czy.am y m. In.:

„DOROBEK 1 D l  MOWSKIEGO.
Znany z afer „ro zw o jow ych " 1 tzw . „Banku Naro­

dow ego" poseł 1 adeusz Dyn.owski dorobił się na sy 
stematycznych oszustwach wcale pokaźnej tortuny. 
Kupił sobie mianowicie w  okolicach Kalisza majątek
ziemski.

Dawny właściciel tego majątku był w  tarapatach 
pieniężnych. Kilkakrotnie zwracał się on do banków 
Gospodarstwa Krajowego, Rolnego Md. z prośbą 0 
pożyczkę 10 do 20 tys. zł. B y ły  to jednak złote cza­
sy wszechw ladztwa sejmowego oraz w p ływ ów  en­
deckich wobec czego wszędzie mu pożyczki odmó­
wiono. W ted y  sprzedał on swój majątek pewnemu 
kupcowi z Lodzi, a ten następnie odsprzedał go po­
słow i Dymowskiemu. Majątek Biskupice stal się pra 
wną własnością Dymowskiego, aczkolw iek część tu 
leim jsci regulował p. poseł wekslami 1 czekami bez 
pe k; ycia.

OSZUST I FAŁSZERZ.
P. Józef Józefow icz zwrócJI się dnia 1 sierpnia do 

Banku Gospodarstwa Kra jow ego z prośbą o wypłatę
5.000 zt. —  sumy, która wystaw iona była na cze­
kach Dymowskiego. Zgłaszającemu odpowiedzieli 
wzrusz.n iem  ramion noniewuż Dymowsk^mu |nt 
p /ed kilkoma miesiącami rachunek zamknięto.

Poza czekami dostał p. Józefow icz weksle na su­
mę 10.000 zł. I cóż sie okazało?

Część weksli zaprotestowano, kilka jeszcze nie u- 
zyskało terminu płatności, a resztę zaś weksli ży ro  
wanych przez Dymowskiego, a wystaw ionych przez 
pewną instytucję handlową zakwestionowano, podle 
w aż podpisy w ystaw cy okazały się sfałszowane. 
Tak oto operował w łaściciel „Banku N arodow sgo".

CO SIE S T A Ł O  ZE SK ŁAD K A M I PU B LIC ZN EM I?

Na tern Jednakże nie koniec. P . Dymowrteiemu o- 
taz W yrębowskiem u, posłowi Rzepeckiemu, W iercza 
kowi, Zajączkowi, Drozdowskiemu i Zakrzewskie­
mu zarzuca się, iż przy likwidacji ekonomicznych pla 
cówek „R ozw oju " zaprzepaścili przeszło 1 mlljoa 
złotych. Dłuższy czas p. Dymowski do spótkl.z W y -  
rębowsaiiD sprzedawali fikcyjne akcie ..Rocwoju" 
bez kontroli i rachuby i za te pieniądze nabywali nie 
ruchomości, stanowiące ich majątek prywatny.

Doplem  teraz wychodzi na jaw, Iż pos. Dymowski 
do spółki ze wspólnikami awojem i roztrwonił pienią­
dze zbierane wśród publiczności w  r. 1930 na cele 
obrony państwa. Aby zm ylić ślady publiczności kupo 
warto od czasu do czasu w  małych Ilościach jakiś 
tłuszcz amerykański i starą bieliznę, szacując te 
„a rtyku ły " niesłychanie wysoko.

CO ZASILAŁO  KASĘ STR O NNICTW A?
Założono wreszJe Bark Narodowy**, którego ce­

lem właściwym  były  wszelk iego rodzaju afery. U- 
trzym yw at on się tak długo dzięki długoletnim w p ły­
wom endeckim w  zarządzie państwem. Ci dziwniej 
sza jeszcze P- Dymowski miał być pasowany na do­
wódcę .rycerstwa* ‘ endeckiego I pieniędzmi uzyska- 
neml z afer miał zasilać od czasu do czasu kasę 
stronnictwa.

Jak sprytnit grasował p. Dymowski za to u ia m l 
sw ęgo Banku św iadczy fakt, te  w ładze obecne zde- 
maskow ały go dopiero w  rok po odejściu „ęhjenc-pia 
sta" od żłobu państwowego.

Artykuł kończy się zapowiedzią, te  orołturatun. 
przęśle akta sprawy czeków I latszeNtwe a d r i i  
do kencelerjl Merscałka Sejmu I zażąda wydania po 
sła-afarzysty który dzięki nietykalności poselskie] 
lezkat nie grasował m poranionym organltm le 
RzpHteJ.

Rumttiii? Jlnj f i W



Nr. 245 „N O W Y DZIENNIK", czwartek 15 IX 19 Sir. 9

Wschód
słońca 

5 m. 7

KRONIKA

14
Środa 

17 Elul 5687

Zachód 
słońca 

17 m. 56

Kina M isk i! n  M a g  „Tamuf
w  K ra k o w ie

D la ce low ego  przeprow adzen ia hebraizacji m ło­
d zieży  żydow sk ie j w  K rakow ie  i skoncentrowania 
nauki języka  hebra jsk iego pod kierunkiem  p ie rw ­
szorzędnych fachowych s ił pedagogicznych, p rzy ­
stępuje O rgan izacja „Tarbu t w  K ra k o w ie  do za­
łożen ia instytucji kursów  języka hebrajskiego i l i ­
teratury, k tórej zadaniem będzie uprzystępnić nau­
kę języka  hebra jsk iego jak najszerszym  sferom  mio 
d zieży  żydow sk iej. W  tym celu zostanie ustanow io 
ua m inim alna m iesięczna opłata, zaś dla najbie­
dniejszych nastąpi zupełne zw oln ien ie z  opłaty.

O rgan izacja  „Ta rbu t" uprasza w szystk ie  w ydzia ­
ły  stow arzyszeń  m łodzieży w  K ra kow ie  o  jaknaj- 
szybsze porozum ienie się z  nią w  celu un ifikacji 
w szystk ich  kursów  przy  nich istniejących w  ra ­
mach w y że j wspom nianej instytucji.

Zgłoszen ie uczn iów  i uczenie przyjm uje sekreta- 
r ja t „Tarbu tu " codziennie w  godzinach od 10-—2 
przedpoł. p rzy  ul Z ielonej 1. 17. I

Położenie kamienia węgielnego 
p o d  se m in a riu m  „ B e l*  J s a k o w "
W czora j odbyta się na parceli przy ul. Stanisława 

uroczystość położenia kamienia węgielnego pod przy 
szły budynek seminarium dla nauczycielek ortodo­
ksyjnych ,Bejt Jaakow" W  uroczystości wzięl- u- 
dziat z ramienia władz naczelnik wydziału woiewódz 
twa p. Zawadzki. Miasto reprezentował w iceprezy­
dent p. dir. Schneider, gminę żydowską p. Dr. R. Lan 
dau a Izbę Handlową p. prez. Epstein. Do zebranej 
publiczności przem ówił w  języku żydowskim  i pol­
skim w  imieniu komitetu budowy rabin rzeszowski, 
poseł Lewin, który wskazał na zadania przyszłei 
szkoły. W  imieniu rabinatu krakowskiego wygłosił 
przemówienie powitalne rabin Kornitzer. Następnie 
p. dr. R. Landau przyrzekł imieniem gminy żydow ­
skiej poparcie tworzącej się instytucji. Z kolei prze­
mawiali przedstawiciele egzekutywy organizacji 
„Agudat Israel“  pp. dr. Pinchas Kohn, prezes egzeku 
ty w y  Agudy z W iednia, p. dr. Deutschlander, dyre­
ktor „Keren H atora" z Berlina, a wreszcie rabin z 
Będzina Lewin. Po  powitaniach, odczytał poseł L e ­
win akt erekcyjny, sporządzony w języku hebraj­
skim i polskim, poczem kolejno przedstawiciele władz 
i reprezentanci Agudy rzucali pierwsze kietrrie wap­
na pod nowy gmach. P o  położeniu kamienia węgiel­
nego w ygłosił bardzo ładne przemówienie rahin kra 
kowski p. Kornitzei wyrażając życzenie, by nowa in 
stytucja w ychow aw cza tłie stała się zarzew iem  kon­
fliktu między poszczególnemi odłamami żydostwa i 
by służyła celom nauki, dbając o pokojowe współ­
życ ie  żydostwa krakowskiego. Z kolei przemówił p. 
Rosenheim z Frankfurta, a następnie rabin Lewin, 
zatpknął uóaczystość. Po  uroczystości orkiestra ode 
srała hymn państwowy.

W  uroczystości wzięli udział posłowie i senatorzy 
Agudy, jakoteż członkowie zarządu Agudy z Polski 
1 zagranicy.

Jak się dowiadujemy odbędą się dziś narady egze­
kutyw y „A gu dy" w  Krakowie.

Oświetlenie uiic Krakowa
Apel pod adresem prezydium miasta.

Przed  kilku dniami uruchomiła elektrownia miej­
ska poraź p ierwszy oświetlenie elektryczne ulicy Ks. 
Józefa Poniatowskiego. Przestrzeń między ul. Królo­
w e j Jadwigi a droga prowadzącą do plaży wiślanej, 
daleko poza budynkiem akcyzow ym  oświetlono 17 
lampami wysokoświecowem i, każda o sile 300 W att.

W  najbliższym czasie ukończy elektrownia monto­
wanie publicznego oświetlenia elektrycznego ulicy 
Królowej Jadwigi, aż po budynek akcyzow y na W oli 
Justowskiej, ul. Emaus, ul. Przegoń, ul. J^tka Mal­
czewskiego, ul. Lasoty  i ul. Piastowskiej aż po Cichy 
Kącik. Niezadługo rozpocznie elektrownia montowa­
nie oświetlenia publicznego w  ul. Mogilskie] i w  uli­
cach do niej przyległych.

W  związku z chwalebną akcją elektrowni miej­
skiej, wprowadzająca oświetlenie ulic nawet na dale 
kich peryferiach miasta zaznaczyć musimy, że o- 
świetlenie bocznych ulic dzielnicy Stradom, a zw ła­
szcza na Kaźmierzu pozostawia bardzo w iele do ży ­
czenia. Elektrownia zadowoliła s!« — I to po kilku­

letnich staraniach! —  oświetleniem ulic Stradom i 
Krakowskiej, którędy iedzie tramwaj natomiast w 
planie stopniowej rozbudowy oświetlenia elektrycz­
nego, opracowanym podobno już z góry na 5 lat, nie 
uwzględniano*zupełnie takich ulic, jak Miodowa, Bo­
żego Ciała, Dietlowska, Zielona. Berka Joselewicza, 
nie mówiąc już o pomniejszych ulicach na Kaźmie­
rzu. robiących w nocy wrażenie ciemnych, ponurych 
zaułków, gdzie obcy przechodzień nie odważy s<ę po 
kazać i gdzie egipskie ciemności sa naturalnym 
sprzymierzeńcem wszelkiego rodzaju szumowin.

Apelujemy do prezydium miasta, by — nie wstrzy 
mując prac około oświetlenia dalekich peryferyi — 
pomyślało także o należytem oświetleniu gęsio za­
ludnionych ulic, leżących znacznie bliżej śródmie­
ścia. Domagać się tego należy przedewszystkiem 
w  interesie bezpieczeństwa mieszkańców.

Stan robót około budowy nowego 
cmentarza żydowskiego

Na wczorajszem  posiedzeniu komisji cmentarne) 
krakowskiej Rady wyznaniowej złożył prezydent 
gminy żydowskiej Dr. Landau sprawozdanie n stanie 
robót na budującym się cmentarzu żydowskim. Na 
cmentarz utym .otoczonym rnurem kamiennym w y ­
budowała gmina dom administracyjny, monumental­
ną bale cmentarna, a na części gruntów cmentar­
nych urządzono po odwodnieniu kwatery, tudzież 
chodniki,

St. radca magistratu Kłeczek przedstawił plan w y 
konać się mających robót ziemnych na ul. Jerozo­
limskiej, wiodącej do nowego cmentarza a przedło­
żone w  tym w zględzie wnioski sekcja uchwaliła. Ro 
boty ziemne, które wykona Gmina żydowska w ła­
snym kosztem, rozpoczęte zostaną w  tym tygodniu, 
a równocześnie wykonane zostana przez magistrat 
roboty wodopiągowe. poczem w myśl uchwały ko­
misji drogowo-kanałowej ureguluje magistrat ul. Je­
rozolimska. Po  ukończeniu tych robót nastąpi po­
święcenie ! otwarcie nowego cmentarza.

Nowa manipulacja przy wpisach 
akademickich w bieżącym roku
Opłaty uniwersyteckie podwyższone o 31 zl.

Rektorat Uniwersytetu Jagiellońskiego wprowa­
dza od nowego roku akademickiego pewne zmiany 
w dotychczasowym  systemie wpisów, mające na ce­
lu bezwzględne ściągnięcie wszelkich opłat uniwersy 
teckich od każdego studenta Dotąd było praktyko­
wane, że student, zgłaszając się do wpisów u dzie­
kana odnośnego wydziału otrzym yw ał na arkuszu 
wykładowym  względnie rodowodzie podpis dziekana 
oraz klauzule płatnicza, według której student otrzy 
m ywał ewentualne rozłożenie opłat akademickich na 
3 trimestry. Z temi papierami i indeksami student 
udawał się do kwestury, gdzie uiszczał przepisane 
o1płaty. Poniew aż zdarzały się wypadki, że akademi 
cy  zalegali z opłatami i nie uiszczali ich w  przepisa­
nych, terminach, przeto rektorat w  porozumieniu z 
kwestorem zarządził, że przy formalnościach wpiso­
wych u dziekana studenci nie otrzymają do rąk in­
deksów, lecz w  drodze wewnętrznego urzędowania 
zostaną skierowane do kwestury i po zapłaceniu 
wszelkich należytości zostaną wydane studentom do 
rąk.

W  porównaniu z ub. rokiem opłaty uniwersyteckie 
w zrosły  o 31 zł. Opłaty podwyższono za ćwiczenia, 
bibliotekę i opiekę zdrowotna. Obecna taksa przed­
stawia się następująco: wpisowe 30 zł., czesne 50 zł., 
opłaty za ćwiczenia na wydziałach lekarskim, filozo 
ficznym i rolniczym 45 zt. (dotąd 21 zł.), biblioteka 
9 z l,  (dotąd 6 zł.), fundusz stypendiów 5 zł., na po­
moc w  naturze 20 zł., opieka zdrowotna 10 zł. (dotąd 
6 zł.), razem 169 złotych. Ulgi w  płaceniu tych na­
leżytości będą udzielane w  wypadkach zasługują­
cych w  pełni na uwzględnienie i rzeczow o umotywo 
wanych.

W pisy na rok akademicki 1927/28 rozpoczynają 
się jutro, tj. we czwartek 15 bm. i potrwają dó 30 
września włącznie. Jak słychać, termin wpisów nie 
będzie w  roku bieżącym przedłużony.

— AUDJENCJE W  PREZYDJUM MIASTA.
Wobec zakończenia feryj, audjencje w  pre- 
zydjum miasta odbywać się będą, jak poprze 
dnio, tj. w  poniedziałki, środy i piątki, od go­
dziny 12 do 2 popoł., za uprzedniem zgłosze­
niem u sekretarza prezvdjum p. Strasika. .-

—  KONSULAT W ĘGIERSKI zawiadamia, 
żez dniem 14 bm. czynność w  biurach konsu­
latu węgierskiego zostanie z powrotem podję­
ta, jak dotąd od godz. 10.30 do 12, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt.

—  PR ZEBU DO W A RZEŹNI DROBIU. Z po 
wodu trwającego przez tydzień, a ukończonego 
dopiero wczoraj strajku murarskiego, przebu­
dowa rzeźni drobiu przy pl. Nowym przez 
gminę żydowską rozpoczęta nie może być w y ­

konana na święla Nowego Roku. Obecnie po 
ukończeniu strajku roboty ponownie zostały 
podjęte i należy się spodziewać, że przebudo­
wa ta w najkrótszym czasie zostanie wyko­
nana.

—  STRAJK B U D O W LAN Y  ZAKOŃCZONY. 
W  dniu wczorajszym zakończył sie w Krako­
wie ośmiodniowy strajk robotników budowla- 
njrch. Strajkujący robotnicy murarscy i cie­
sielscy uzyskali 20 procent podwyżki, zaś po­
mocnicy otrzymali 16 procent podwyżki. —  
Wczoraj rano strajkujący wrócili do pracy. 
Strajk wybuchł na tle żądani a40 procent pod 
wyżki.

—  CENY N A  TARGU W CZORAJSZYM  nie 
uległv większym zmianom od ubiegłego tygo­
dnia, poza ceną iaj za których kopę płacono
10.50 do 11 zl. n za sztukę 18 do 19 gr. Rów­
nież podrożał nieco drób.

—  SPF.D B Y D ŁA . N a ta rg i od 3 do 9 bm. 
spędzon o b u h a ji 17t. w o łó w  91. k ró w  228. ja­
łówek 100. cieląt 473. owiec 2, nierogacizny 
1083, ra zem  2217 zwierząt. Ze spędzonych nu 
targ zwierząt sprzedano: na konsumeję miej­
scowa 2144 sztuk, na końsumeję innvch gmin 
kraju 55. pozostało niesprzedanvrh 18 sztuk.

Spęd bvdła i nierogacizny większy od spę­
du w* ubiegłym tygodniu. Popyt bardzo oży­
wiony. Cenv niezmienione .

—  ŚLED ZTW O  W  SPR AW IE  POŻARU  
NA DW ORCU TOW AROW  YM W  KRAKO­
W IE  prowadzi policja w  dalszym ciągu. W  
toku dochodzeń aresztowano pewnego osobni­
ka. który przybył do Krakowa w przeddzień 
pożaru i nawiązał kontakt z funkcjonarjusza- 
mi kolejowymi pracującymi w  magazynach. 
Osobnika tego widziano przez cały wieczór 
poprzedzający krytyczną noc, krążącego w  
okolicy magazynów kolejowych. Również prze  
słuchano już cały personal, zajęty w  maga­
zynach, celem zebrania dalszego materjattt 
śledczego dla wyświetlenia przyczyny kata­
strofalnego pożaru.

—  PO NIEDOSZŁYM  ZAM ACHU N A  P « 0  
CHOW NIĘ. Sierżant-pirotechnik Komia, k t »  
rv  przed kilku dniami w  przystępie zaburze­
nia umysłowego .usiłował wysadzić w  pow ie ­
trze prochownię w Grębałowie, znajduje się 
w  dalszym ciągu w więzieniu w o jsk ow e **  
przy ul. Montelupich, gdzie poddany został o b ­
serwacji lekarskiej. Jak słychać, stan nm yslo  
wy Korni jest normalny. Praw dopodobn ie  
działał on w  przystępie przem ijającego  żab a  
rżenia umysłu, wywołanego w ysok ą  gorączkąi. 
Korna cierpi bowiem na silnie rozw iniętą grtt 
Żlicę, która mogła spowodować stan gorącz­
kowy i zaburzenie umysłu.

—  P O R ZU C O N A  P A R A  B L IŹ N IĄ T . P o s t a w  
k ow y  zna lazł w  ulicy K oletek  obok boiska Muł Iw-1 
b: 2 niem owląt, jedno p łc i męskiej a drogie p ta  
żeńskiej, ok o ło  3 m iesiące liczące. Dzieci oddano 
do m iejsk iego żłóbka, a za matką wszczęto poszu- 
kiwania.

—  A W A N T U R N IK . M oraw etz W ładysław  (Urt 
21) pomocnik drnkarski zam. p rzy  ul. Kochanow­
sk iego 1. 10 w  czasie festynu w  ogrodzie Lubo- 
nr irskich w y p ra w ia ł aw antury; gdy pełniący słu­
żbę posterunkowy w r ó c i ł  mu na to uwagę, Mo«r»- 
w e lz  w ezw an ia  posterunkow ego nie usłuchał, 
lecz targnął się na niego.

—  Z A  D E ZE R C JĘ  Z  W O J S K A  aresztowała po­
lic ja  Jana Góralika, k tórego oddano żandarm er j i  
y-.ojskowcj.

—  B ŁĄ D  D R U K A R S K I. W e  w czora jszym  a rty ­
kule wstępnym („W a rto ść  in ic ja tyw y  poissiej W 
G en ew ie") szpalta 3-cia, w iersz  14-ty od  góry. ma 
ty ć :  „Stresemann ...oświadczył, i i  N iem cy p rzy ­
stąpią (a  nie: p rzystąp ili) do klauzuli... o  ob liga- 
toryjnem  sądow n ic lw ie  arb itrażow em ".

Dalsze wiadomości s kroniki na stronie 11-tej.

Z okazji 10-letniej roczn icy trag icznego  zag in ię­
cia w  Tatrach  ab itu rjentów  Jakóba Z ippera i  Ju­
liusza V og la  ku czci Ich pamięci składają na ży­
dowską kuchnię akademicką z ł 20 
279bp ‘ Rodzice

PR ZE PR O W AD ZK I uskutecznia najtaniej Biur® 
spedycyjne „H ERM ES", Kraków. Stolarska 13. 1Ó0S 

 !U-----
Z okazji zaręczyn p. Bernarda K o h a n e g o  

7. Katowic z p. Renia lmmergltlck z S o sn o w ca  
serdecznie gratuluje
1291*  Izydor Stierer, Pozuan
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© K o n g r e s ie  S ie ls k im
(Te lefonem  od nas-, g o  korespondenta)

Warszawa, 13 9. Sin.Dziś odbyło się posie­
dzenie komitMu rzeczoznawców mniejszości 
narodowych. W  oLv dach uczestniczyli człon 
kowie komitetu pp. Wasilewski i dr Lewen 
berz, naczelnik wydziału min. spraw wewn. 
p. Suchenek i przedstawiciel ministerstwa

oświaty. Wysłuchano sprawozdania tego osta 
iniego w  sprawie szkolnictwa mniejszości, 
dalej sprawozdania o kongresie mniejszości 
narodowych w  Genewie i kongresie sjonisty- 
cznym w Bazylei. Obradom przewodniczy! 
adwokat dr Lewenherz ze Lwowa.

h m in ii wii
(T e legram  w łasny

Paryż, 13 9. (T )  Pod wpływem poufnego po 
lecenia ze strony Quai de Orsay prasa paryska 
bardzo lakonicznie informuje o wczorajszym 
Zamachu w  poselstwie włoskiem, nie rozdmu­
chując zbytnio sprawy. Sprawca zamachu do 
znał bezpośrednio po dokonaniu czynu ataku 
nel wowego. Przewieziono go do szpitala, gdzie 
zaszczyknięto mu morfinę. Następnie został on 
przewieziony do więzienia Sante. Ideniyczno-

„Nowego Dziennika")
ści jego nie zdołano dotąd stwierdzić. Jeden 
z przyjaciół zamordowanego wicekonsula hr. 
Nardiniego opowiada, że Nardini, który był 
zagorzałym faszystą otrzymywał w ostatnich 
czasach listy z pogróżkami, pochodzące z kół 
emigracji włoskej w Paryżu. Podobno nawet 
planowano przed trzema laty zamach na nie­
go.

(m in  t o  i  s i p i  lenll! M t - n i l i
(T e leg ram  w łasny

Faryż 13 9. (T )  „LTnformation" donosi, ze 
ambasado^ francuski w Paryżu Herbette ma 
jir dniu dzisiejszym omówić z Cziczerincm 
jfpra Rakowskiego, która jak wiadomo, wy 
iwołała ostatnio znaczne naprężenie, w  stosun­
kach sowiecko-francuskich, tak, iż nawet mó 
wiono o bliskjem zerwaniu stosunków z sowie 
tami. (Jak wiadomo, Rakowski niebacząc na

„Nowego Dziennika")
to jest oficjalnym przedstawicielem sowietów 
we Francji, pjdpisal udezwę kominternu do 
żołnierzy, wzywającą do odmawiania posłu­
szeństwa na wypadek wojny. —  Red). Słychać 
żt* w  związku z tem, Cziczerin stara się za 
wszelką cenę zażegnać konflikt, ażeby nie do­
puścić du zerwania Francji z sowietami.

(T e legram  w łasny „N o w eg o  Dziennika ‘)

Z Genewy donosi jedno z munji z Ligi Narodów na wypadek niepomyślBerlin, 13 9, ( T ) __________„ _______„ _
dzisiejszych pism, że przedstawiciel Rumunji 
miał oświadczyć Chamberlainowi, że rzad Ru­
muński rozważa ewentualne wystąpienie Ru-

nego dla Rumunji rozstrzygnięcia w  sprawie 
optantów węgierskich.

Z obrad genewskich
Wlul? r i M o  sei i t t i i t i

n aro d o w y ch
(Telegram w łasny „Nowego D zienn ika") 

Ge.ie,wa. L3, 9. (D ) Na dzisieiszem posiedze­
niu Komisji czwartej (budżetowej) domagał 
się delegat włoski skreślenia pozycji 7000 fran 
Łów przeznaczonych dla sekreta, jatu do

spraw mniejszości narodowych przy Lidze Na  
rodów, na czele którego stoi sir Erie Colban. 
Przeciw wnioskowi delegata włoskiego wyślą 
pili przedstawiciele Austrji i Niemiec. W nio­
skowi delegaia włoskiego sprzeciwił się rów­
nież sekretarz generalny Ligi Narodów sir 
Erik Drummond. Wtedy dopiero delegat wło­
ski cofnął swój wniosek.

w w in  .    BiHtiiirnai&immmmmmmmimmmm

Zamiast ogólnego paktu —  
indywidualne rozbrojenie
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Genewa, 13 9. (D ) Na posiedzeniu komisji 
rozbrojeniowej przedstawiciel Belgji senator. 
de Brouckere wygłosił dłuższe przemówienie, 
ażeby zamiast międzynarodowego paktu ro z ­
brojeniowego każde państwo indywidualnie 
ogrniczyło swój stan uzbrojenia. Tego rodzaju 
wyjście byłoby, zdaniem moWcy, efektywnie 
łatwiejsze do przeprowadzenia aniżeli zobowią 
zanie zaciągnięte na podstawie ogólnego pa  
ktu,

U M K  M id i !  l H m
(Telegram własny „Nowego Dziennika*) 

Genewa, 13 9. (D ) Włoski podsekretarz sta­
nu Grandi odbył dziś konferencję z drem Stre 
semannem na temat stosunków włosko-niemie
ckich.

Z  kół delegacji włoskiej demenmją wiado­
mość jakoby Grandi lansował myśl spotkania 
Sfresemanna i Chamberlaina z Mussolinim,

M W  i dni mtim Hwn
(T e leg ram  własny „Nowego Dziennika") 

Geneiwa, 13 9. (D ) Chamberlain opuszcza 
Genewę we czwartek. W  piątek wyjeżdża 
Briand do Paryża, ażeby wziąć udział w  sobo 
tniem posiedzeniu Rady ministrów.

l i l i i® ?  l n M  i M iie iji
m - r s z s f c ć w  n a  Zam ku

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 13 9. Sin. Kancelarja prezydjum  

Sejmu i Senatu ogłasza następujący komuni­
kat: Wczoraj w  godzinach popołudniowych 
marszałkowie Sejmu i Senatu udali się do p. 
P-ezydenta Rzeczypospolitej i oświadczyli, że 
zarządzenie dotyczące zwołania sesji Sejmu i 
Senatu od 13 względnie 22 bm. a więc po dwu 
tygodniowym upływie czasu nie da się poro­
dzić z postanowieniami artykułu 25 Konstytu­
cji.

Ciekawe wykopalisko w Pompei
Neapol, 13 9. (D ) Podczas prac wykopali­

skowych przeprowadzanych obecnie w  Pom­
pei natrafiono na ślad drewnianej szafy, dzi­
wnym zbiegiem okoliczności znakomicie za- 
coowanej a pochodzącej niewątpliwie z cza­
sów starorzymskich. W  szafie znaleziono sta­
tuę Apolla i nacrynia siebrne, wśród klórvch 
znajduje się puhar wspaniałej roboty z rzeź­
bami. Wykopalisko to jest o tyle ciekawe, że 
dotąd przy wykopaliskach archeologicznych 

nigdy jeszcze nie wvkopano żadnego przedmio 
tu z drzewa. W  związku z wynikiem ostatnich 
wykopalisk przeznaczył departament archeolo 
gji 5000 lirów na dalsze wykopaliska Herku­
lanum i Pomperji.

Nr. 245

nczMAi rości
mu w w c i  n u r a

K o r d e r i t e y
OJ kilku daj zajm uje się b e rfń sk a  lo lic ja  k ry ­

m inalna tajem niczą zbrodnią, jak ie j dopuszczo.io 
s ię na Morzu Półnoonem na południe od w yspy 
Juist, Zauważono lam  m ianow icie w  morzu nieo- 
dziane zw ło k i kobiece, k tóre też w y łow ion o. B a ry  
na eie lc  kaza ły  .przypuszczać,. że nieznajom a zo ­
stała zam ordowana

D ow iedziano się, że idzie tu o dziewczę, które 
w id yw an o  ostatn io ■ w  tow ai zystw .e  rzekom ego 
inżyn iera berlińsk iego. Jak zaołano wybadać, rze ­
kom y .inżynier nie w y jech ał jednak z B erlina w  
to w a rzys tw ie  zam ordowanej potem dziew czyny, 
lecz z jakąś służącą z Berlina, z którą m iał rzeko­
me wyjechać do A lg ieru . P o  ow ej służącej, która 
m iała uciułane pewne oszczędności, zagina ł w sze l­
k i ślad. R ów n ież rzekom y inżyn ier zniknął bez 
śladu.

Na kilka dni przed krytceznym  w ypadkiem  w v  
brała się wspom niana dziewczyna na łodzi z w y ­
spy kąpieliska m orsk iego na w ysp ie  Noderney

z  człow iek iem , k tó ry  podawał się za inż. Kurta 
M ayer-Lorh i. W  dniu, w  którym  znaleziono zw ło ­
k i tajem niczo zam ordowanej, zn iknął rów n ież ó w  
rzekom y inżynier. W  B e ilin ie  istotnie zam eldow a­
ny był osta tn io człow iek  nazw isk iem  M ayer L o r-  
hi, żonaty. P o lic ja  dow iedzia ła  się, że m im o to 
zaw iera ł 0.1 chętnie znajom ości i podaw ał się na­
wet. za pośrednika m ałżeństw, przyczem  og łasza ł 
w  gazeiach m nóstwo anonsów. W  ten sposób po­
znał, zdaje się, i wspom nianą przedtem  służącą 
razw isk iem  M ałgorzata  Stefan, od k tóre j w z ią ł 
1.400 marek oszczędności, a nadto 500 murek uzy­
skanych z 'h ip o tek i.

Z w łok i wyrzucone ko ło  w yspy Juist na M orzu 
Północnem, n ie są identyczne ze wspom nianą słu­
żącą. Zachodzi też podejrzenie, iż  rzekom y inży- 
r ie r  un ieszczęśiiw ił nie p ierw szą  już o fiarę .

K O NG RES A S T R J A C K IC H  L E K A R Z Y  CHO­
RÓB U M Y S Ł O W Y C H . Na klin ice znanego w iedeń­
sk iego neurologa, prof. W agn er Jauregga rozpo­
częły  się obrady austrjackich lekarzy  chorób umy­
słowych K on fe rtr  cja, która uważana jest za uw er 
turę „Tygodn ia  psychjatrycznego' w e  W iedniu, 
rozpatru je p izedew szystk iem  spraw ę stosunku ko­

deksu karnego dó um ysłowo chory uh. R ów n ież w 
Niem czech rozpoczyna obrady kongres tam tej­
szych lekarzy  chorób um ysłowych.

O D M Ł A D Z A N IE  M E N A Ż E K J I w  SCH O ENBRD  
N IE . W  zw iązku  z  przejazdem  szeregu zo o lo g ó w  
r.a kongres w  Budapeszcie, po jaw iły  się w e  W ie ­
dniu u porczyw e pogłosk i jakoby uczeni zam ierza li 
poczynić szereg  eksperym entów  odm ładzających 
w  m enażerji schónbruńsk.ej,

W A L K A  O Ś W IA T O W E  M IS TR ZO STW O  S Z A ­
CHOW E. W k rótce  rozpoczn ie się w  Buenos A ire s  
oczek iw ana z  n iec ierp liw ością  za rów n o  p rzez eu­
ropejsk ich  jak i am erykańskich szach istów  w ałka 
o  św ia tow e  m istrzostw o szachowe, które przez- 
sześć la t spoczyw ało  w  rekach fenom enalnego sza- ■ 
ch isty Capablanca Jak w iadom o, zosta ł on m i­
strzem  szachów  po pamiętnym matchu z  Drem  L a  
skerem  w  Havanna w  roku 1921. D r Lasker nosił 
zaszczytny tytuł św ia to w ego  miutrza szachów  oa  
opasu zw yc ięstw a  sw ego  naO Sleinitzen. w  roku 
1894. W  ubiegłym  roku w y zw a ł Capablancę na tur­
n iej N iem cew icz  i D r Alj<>chin. Gra to rzyć  się ma 
o  nagrodę 10.000 dolarów  Capablanca przyby ł ju t 
do Buenos A ires
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podczas aresztowania
Kowno, 13 9. PAT. Litewska Agracju Teie 

graficzna donosi iż w majątku Merkiwki za­
strzelony został były socjalistyczny p> se! do 
sejmu Mokalski, który stawił opór * zabaryka­
dował się, gdy przedstawiciele wła.ir mieli go

aresztować. Mokalski brał wybitny udnał w  
rozruchach w Taurogach. Celem pfct pi r.walizę 
nia dochodzeń w powyższej sprawi** pizyt yła 
do Taurogów specjalna kowsiji rządowa pod 
przewodnictwem pułkownika Korezas.

iZ OSTATNIEJ CHW ILL

P a ry ż , 13 9. PAT. Odbyło się tu badanie 
zabójcy wicekonsula włoskiego przez sędziego 
śledczego. Zabójca, wycieńczony wskutek o- 
trzymanych w czasie aresztowania uderzeń 
dawał do poznania, ze swej strony, że słyszy 
zadawane mu pytania, że nie może jednak 
wydobyć żadnego artykułowanego dźwięku. 
Napisał on na arkuszu papieru swoje nazwi­
sko jakoteiż wiek (25 lat), narodowość wło­
ska Posiada on żonę i dziecko, które przeby-

Z GIEŁDY

wają we Włoszech. Zabójca nie zdaje się zdra 
dać jakichkolwiek objawów choroby umysło­
wej. Stwierdzonem zostało, że zabójcą wice­
konsula Nardiniego jest Serjusz Dimodugno 
liczący lat 25, ur. w Seviginola, z zawodu ro­
botnik cementowy, mieszkający ostatnio w  
Paryżu. W  czasie rewizji przeprowadzonej w  
mieszkaniu zabójcy znaleziono tylko jeden ar­
kusz druku antyfaszystowskiego.

G ie łd a  k ra k o w sk a
K ra ków , 13. 9. A k c je  bez zm iany. Tendencja sła­

ba Obroty minimalne.
A k e jc : Bank Po lsk i 136, Z ie len iew sk i 19.25, 

T rzeb in ia  0.38, Pocisk  2.05. P a ro w o zy  107, S iersza 
górn. 6, E lektrow n ia  42.50.

N otow ania  n ieo fic ja lne: Górka 61. Jaw orzno
20.30, C egielski 40, L ok om otyw y  1,50, D olarów k i 
58

W alu ty  i d «w iz y  be^ zmian.

C t e f d a  w a rsza w sk a
W a r s z a w *  1 3  k i f .  ! ’ A 3 ' w w fu ty

olnrv 8"! 1 . 8*! 3. !<no. 8*89
r elgta — •— - •— . — * —
•'otnndia 35*-'48 .--pr... 350 38, 1 iw . 857'5ił- 
i ondvn -13 9 j r. ‘ " - ‘ O, kuj' 4?*8*<

Jor!, 8-9 prz. S*9f l . r f .  ■ *91 
ary/ 35-07 sprz. 5T6 kup. 34 9*

i rasa 26*51 sprz. ‘ ! 57 i, itp. 26 46
MW£ncnrja 1 ‘. 2 50 ..|jr/.. 172 u j. i;u(.. :7 2 0 i 
. i oc lij *,£‘08 S**!) 4S56

■•V:edeii i i  6-06 im ;. 26*87 sprr. 125*75

YYarszawa, 13. 9 P A T . Bank dyskont. 139.50, P o l I 
ski 136, 135.25, 137, H an dlow y 128, Siła i św ia tło  j 
113, 116, G osław ice 70, Cukier 4.80, 4.85, IMrley 
55, W ęg ie l 92, L ilpop  28.75, M odrze jów  S.90, 8.85, 
O strow ice 98, 99, P a ro w o zy  57. Pucisk 2.05, 1.90,
2, Starachow ice 62.50, 63.25, Ż y ra rd ó w  17, B orkow ­
scy 3.25, 3.0, Syndykat roln. 3. D o larów ka 57.90,
5 proc. poż. konw ersyjna 62, 10 proc. ko le jow a
102.50

G ie łd a  lw o w sk a
L w ó w , 13. 9. C hodorów  150. G azy W schodnie 

26.25—26 50, P a ro w o z j 1 Zastój w  obrotach ak­
cyjnych, tendencja ustalona, usposobienie słabe.

<£ie id a  w ie d e ń sk a
H l c ć c r  t  1 3  l . r .  'T . a.  T .). C r w i z y .  

Am sterdam 283*78, Felgrad 12*47, Berlin 166*43 
Bruksela 9 8 *tl. tn d a ffs z *  12: 'tu l oLfcphaya 189*60 
Londyn 84*64. Ł  a d i j t  119*85. A eu c l e i  3b*56. . ow y 
Jork 70815. (. sio 187*i5, t a *yz 27*75. t raga 20-98
ro fja  5*10, LziokLo lm  190*35. Yśarszawu 79*09— 7;>‘30 
Zurych 135*55. Am erykańskie 705*80 n iem ieckie 16827
angielskie 84*86, polskie — *------- *—  szwajcarskie 13o*ż0
-zeskie 20*96 . w ęgiersk ie 123*78.

s u k c i « t  Z ie ieu iew sa i 15.13 f-ilesja — •— . ------- .
8*70, o b i. karpaty 29*25, o a iic ja  92*00 Biersza rantu 

sna u.a opoiakj — -• ..au t n i p .  le p e g e —

o ie id a  k u rych sko
Zurych, 13. 9 P A T . P a ry ż  20.33, Londyn 25.21, 

N ow y  Jork 5.18 55, B e lg ja  72 20, W łochy 28.21, H i­
szpan ja  87.73, H ołand ja  20/.80, B erlin  L3.82, tVie- 
deu 73.10, Sztokholm  139.10, O slo 137.10, Kopenha­
ga 138.85, So łja  3.75, P ra ga  15.37 i pói, W arszaw a  j 
58, Budapeszt 90.70, B ia ło  g ród  y.13, A teny 6.85, Kon j 
stantyuopot 2.62 1 pół, Bukareszt 3.21 i pół, Hel- j 
s ing fors  13.06 i  poi, Bucuos A ires  221 5/8. •

G le id a  n o w o jo rsk a  i
N o w y  Jork , 13. 9 (A W ).  W arszaw a  11.20, Lon ­

dyn 486S/16, P a ry ż  392 1i8, W iedeń  14.10, P ra ga  
2.96 i  pół, W łoch y  544, B elg ja  13.92 i pół, Buda­
peszt 17.51, S zw a jcp rja  .19.29 3/4, H e ls in lors  2.52, 
So f ja  0.72 i pół Holandja 40 07 i pół, O slo 26.44, 
Kopenhaga 26.76 i pół, Sztokholm  26.88, H iszpanja 
10.89, Bukareszt 62, B e ilit, 23.78 i pół, B elgrad  175.

Ze serji, genialnych* wynalazków
U rząd  patentowy w  W a rsza w ie  stale jest naw ie 

dzany przez p ro jek tow iczów , którym  się zdaje, że 

są gen jaln i i że ich pom ysł radykaln ie n leczy ja ­

kąś bolączkę społeczną. O tóż w  ci jgu dni ostat­

nich w p łyn ęło  k ilka w ynalazków , które, choć po­

chodzą od ludzi pom ylonych i bezw zględn ie  cho­

rych, to  jednak nie pozbaw ione są pom ysłow ości 

a nawet dowcipu. N ie jak i Anastazy K ró lew ieck i 

zg łos ił wynalazek jezdni gum owej. Tu rkot u licz­

ny przeszkadza pracy i nie daje w  nocy spać. W  

przykładach podanych wspom ina Anastazy o  sej­

mie, m ianow icie, że ułożenie jezdni kauczukowej 

na ulicy W ie jsk ie j nie będzie przeszkadza ło ob ra ­

dom. w zg l. nie będzie p rzeryw ać snu pp. posłom. 

P raktyczny jesl n iejak i A leksander Tetem ko 

z W ilna , k tóry  proponuje aby na ulicach miasta 

urządzić kr amy  z sodow ą w odą: kto będzie chciał 

pić ten skorzysta z dobrodzie jstw a zarządu m ia­

sta. K oszta  p rzedsięb iorstw a pokryw a łyby  się 

ze specjalnych opłat doilczanych do podatków  Do 

urzędu patentow ego p. T. z ło ży ł wynalazek urzą­

dzenia w y tw ó rn i rur i kranów . Mniej praktyczny 

pom ysł zg łos ił p. Stanisław  Serafinow icz, k tóry 

w ykom binow ał w iązan ie żelazne, ła tw o  przeno 

śne, a mające na celu pokrycie szklanym dachem 

ulic miasta. Zabezpieczy to m iasto od n iew ygód  

zw iązanych  z  deszczem, słotą i niepogodą.

Stc. U

I M  l o r t o  o M  i i ®  »w
Genewa, 13 9 ŻAT. Rozpoczął tutaj obrady, 

pod przewodnictwem dyrektora międzynaro­
dowego biura prasy Alberta Thomasa między 
narodowy komitet IowarzysLw dla obrony imi 
grantów i emigrantów. Na pierwszein posie­
dzeniu omawiane było położenie bezdomnych 
Armeńczyków i Żydów. Następnie komitet 
rozważał sprawę rozszerzenia uprawnień Li­
gi Narodów nad t. zw. bezpaństwowcami we 
wszystkich krajach Europy. Ze strony żydow­
skiej uczestniczył w obradach Lucien W olff, 
oraz przedstawiciele: towarzystwa angielsko- 
żydowskiego, Alliance Israelite, oraz p. Aber- 
sohn w imieniu rady obrony praw muiejszo- 
ści żydowskiej i zjednoczonych żydowskich to 
warzystw emigracyjnych. P. Abersohn złożył 
na posiedzeniu Komitetu sprawozdanie o po-i 
łożeniu bezpaństwowców.

Tej tu jeszcze brakowało«

Wystawa kolonizacji żydowskiej 
w Rosji sowieckiej

Moskwa, 13 9. ŻAT. W  październiku br. 
nastąpi tutaj otwarcie wystawy żydowskich 
prac kolonizacyjnych w Rosji sowieckiej. W  
listopadzie urządzona będzie w Mińsku wysta-' 
wa poświęcona kolonizacji żydowskiej na Bia 
łejrusi.

Katastrofa lotnicza
j Białogród, 13 9. PAT. Wczoraj popołudniu 
i spadł w  pobliżu Banialuki samolot wojskowy 

typu „Potez“ z dwoma pilotami por. Marinko 
wicem i sierż. Dacicem. Obaj lotnicy, ponie-> 

[ śli śmierć na miejscu. Przyczyna katastrofy! 
I dotychczas nieznana.

Masowe egzekucje za zabicie 
kilku żołnierzy

Pekin. 13. 9. PAT. Dzienniki chińskie donoszą 
że w następstwie zabicia kilku żołnierzy Feng 
Yu Shjanga dokonano w  mieście Czang-TeJn 
masowych egzekucyj, zabnając wielu ludzi bez 
różnicy wieku i płci. Uchodźcy z Czang Tea  
twierdza, że podobna egzekucja nigdzie je  ̂

i szcze dotychczas nie miała miejsca.

Wesoły kadk
O M YŁK A.

—  Zdaje mi się jednak, że ja pańską twatffc }u2 
gdzieś widziałem!

— To niemożliwe, bo od urodzenia noszę moją 
twarz zawsze na tem samem miejscu!

EGOISTA.

— Nie powinien pan pozwalać, aby pańska toOk 
spędzała cały czas w kuchni. To jej szkodzi.

— To prawda panie doktorze. Ale jeżeli nie spę­
dza czasu w kuchni, to spędza go przy fortepianie, 
a to mnie szkodzi!

—  C zy pani w  domu? A może przychodzę w  nie­
odpowiedniej chwili? ,

—  Al nie. Nasza pani widziała panią przez oknu 
• powiedziała: „T e j tu jeszcze brakowało1*,

D alszy  ciąg kroniki ze strony 9-tej.
  Z B R O D N IC Z Y  S Z O F LK  A resztow an o Jana

T ab orsk iego  szofera, k tóry  diua 2 bni. o  godz. 
23 w yw ió z ł samochodem poza m iasto w  stronę 
Prądn ika C zerw onego 18-letnią L. S., służącą i  
tam dokonał na niej zw w ałcen ia.

—  K R A D Z IE Ż  S T R Y C H O W A . A leksander Ja­

strzębski zam. przy ul. K rupn iczej 1. 22 zg łos ił tjp 
po lic ji, że dnia 12 bm. skradziono mu z zam knię­
tego  strychu przez o tw arc ie  zamku w ytrychem , 
bieliznę iga rderobę damską w artośc i ok o ło  600 zŁ 
Podczas przeprow adzonych  natychmiast docho­
dzeń policyjnych zdołano część skradzionej b ie li­
zny odszukać.

—  K IE S Z O N K O W C Y  W  PO C IĄ G U . Roler H er­
man zam. w  Zaleszczykach zg łos ił do polic ji, że 
dnia 12 bm. w  czas’ e jazdy ko le ją  na przestrzeni 
T a rn ów — Dębica skradzionu mu portfe l z  go lów - 
ko 73 d o la rów  i 250 złotych.

—  C Z Y J A  Z G U B A ?  N a I kom isarjacie po lic ji 
p rzy  ul. S tarow iślnej 15 złożono srebrną pap iero­
śnicę, znalezioną w  ul. św. Jana.

Z W Ł O K A  W  T W O R Z E N IU  R E Z E R W  ZBOŻO­
W Y  CH. Sprawa rezerw  zbożowych pozostaje do­
lą U w  zawieszeniu. Kom itet do ieft stworzen ia ocze 
kuje m  zniżkę u na« cen zboża, które, jak dotąd, 
przew yższa ją  ceny na rynkach zagranicznych. Od 
potanienia w ięc zooża zależy dalsza akcja w taj 
dziedzinie-
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D KO BKE  O G ŁO SZE N IA

M IE S Z K A Ń C Y  P c d ; ; ó r z a  i o k o l i c y !  Za parę g r o ­
szy  dziennie  v ,y p .• ż y cz ą c  ni. żaa ostatnie n o w o ś c i  
,w ję z y k u  po lsk im , niem ieck im  : francuskim  w  n o w o  
o t w a r t e j  w y p o ż y c z a ln i  książek  Kultura" ,  P o d g ó r z e ,  
Rynek g ł ó w n y  12. 2232 er

A D W O K A T  Schneeuaum w Sićniiawie poszukuje  
rutynowanego k on cy p ien ta ,  obznajomionego z p ra k ­
tyką prowincjonalną. Posada do objęcia natychmiast 
albo od 1 października. 1282 x

DUŻY, słoneczny pokój balkonowy, bez mebla, do 
■wynajęcia od 1 października, najchętniej na biuro. 
W iadomość: W ielopole 22, II. piętro. 987 g

PO S IA D A M  sklep frontowy w  dzielnicy handlo­
w e j; poszukuję radiotechnika zdolnego, uczciwego, 
z pewnym kapitałem, celem prowadzenia wspólnie 
działu radiowego. O ferty do Adra. *N. Dziennika" 
pod ,.Gecs".

AKAD EM IKA sdolnego, inteligentnego, do akwi­
zyc ji abonentów dla poczytnego 1 wprowadzonego 
czasopisma zagraatiuzneeo na Kraków i okolicę, na 
dobrych warunkach, poszukuje się: Kraków, Skryt­
ka p. 224. 1287 er

P R A K T Y K A N T A  do sklepu galanteryjnego, z kp - 
acej rodziny , z  akońceoaą 4 U. wydz, lub szkoły śre­
dn ie ! poszukuję. P ierw szeństw o mają z praktyką 
początkującą Zgłoszenia m iędzy godz. 8— 10 przed 
patadiotas: Maks Beckman, Kraków, Stradorn 17.

1019 g

POSZUKUJE spójnika z kapitałem, do zaprowa- 
dsooego, dobrze prospernjącegjo biura handlowego. 
Zgloesejia  pod „ChetuSLałja" do Adm. „N . Dziennl-

* » “ . 1020 g

R U T Y N O W A N A  korespondentka polsko-niemiec­
ki, znająca buchalter}ę, poszukiwana. Zgłoszenia pod 
„Rutynowana" do Adm. J4. Dziennika". 1290 x

IN TE LIG E N TN A  pani, władająca językami pol- 
■*rlm niemieckim, angielskim poszukuje posady ka­
merki w  kinie, Job hmem przedsiębiorstwie. Na żą­
danie złoży  kaucję 4000 ZL Ida Licht, Filipa 11. III. 
ptętan. 1288 ex

KORESPONDENT - stenotypista polsko-niemiec­
ki sam odzńełny poszukuje zajęcia pótdniowego, lub 
•a  godziny. Zgłoszenia do „N ow ego Dziennika" pod 
„Kraików". 1015 g

W Y T W Ó R N IA  chemiczna w  Krakowie Podgórzu, 
płac Zgody 1. 3, dostarcza w  każdej ilości lampki 
parafinowe ną „Jom Klpur" w  szklankach kawo­
wych, palące się pod gwarancją 28 godzin po cenie 
Zł. 33 za 100 sztuk. 1013 g

FRANCISZEK PASTE R N AK  ur. 1898 r. z Czudec 
unieważnia zgubioną książeczkę wojskową, w ysta­
wioną przez PK U  Sanok. 1292

POSZUKUJE SIĘ do natychmiastowego wstąpie­
nia: Stenotypistki polsko-niemieckiej, stenografują­
ce j 1 piszącej biegle na maszynie, oraz praktykanta 
władającego językiem  polskim i niemieckim. Zgłoszę 
nla pod „D rzew o" do Administracji N. D. 1016 g

ZD O LNY K A N TO R  (nb'cn byn) na nadchodzące 
święta poleca się: Mendel Guttmann, N ow y Sącz, ul. 
Wałowa 8. 279 bp

U N IEW AŻN IA  SIĘ zgubioną książeczkę na nazwi­
sko Żurawski Juljan, ur. w  roka 1900, Rzeczyce 
Długie, powiat Tarnobrzeg, wydaną przez 2-gi pułk 
S trzelców  Podhalańskich w  Sanoku. 1289x

U N IE W AŻN IA  SIĘ zgubioną książeczkę wojskową 
na nazwisko Mozes Oruubaum, ur. 1895 r. w  R ozw a­
dowie, w y daną przez P. K. U. Nisko. 1293 x

A Ą A a A A A A A A A A A A A A A

l i l i i  M m m  ii iii Poto

M A J E R  B A L A B A N

u i  u i t

W arszawa 1927, sir. 205 i 27 ryc. na 16 labl. 
Cena Zł 6.

Skład głównny w księgarni;
M. I. Freida, Warszawa, Rymarska 16

me brnkie 
jkrn iim

b*w’( s>ę I baszt. Będę mów  
czas r u t  z ż y d a  i i t r o w e  

A choćby i btudne wróciły 4o 
domu, to p o m y ślm y  w te d y : 

piękne„my Jło Kołłontay z pralką" 
naprawi wszystko tanio, szybko 

1 bez trudu. „Mydło Kołłontay", 
w ytw arza n e  i  najszlachetniej­

szego surowca, znajdujące się 
stale pod kontrolą chemików, 

jest niedoścignione I żaden inny 
fabrykat dziś już mu niedorówna.

Kupowat wolno nam zatem tylko 
sławne „m y d ło  K o i io n ia y " .

Mydło

F R Ę t K O
uskutecznisz działanie ra- 
ehunbowe, pc&ługując się 
ramollcząeuani tabliczkami 
mnożenia, dzielania itd. pL

Szybki fiackm i8b i
z przykładami uproszczoną 
działań ruch. Cena 70 gu  
w księg. 1 handl. papierń, 
ew . wysyła zanadesł.90gra 
H. Tnubman, Kroków 9, 
Kazimierza Wielk 98>'D. ua

paient

Genernlny Przedstawiciel;

S z y m o n  C o fd z f e fn ,  K r o k ó w ,  X X !! . ,  fó z e lE ó s h a  1 0 , -  T e l e f o n  33 E9.

DYWAN"
Tkalnia dywanów 

kilimów 
K BAKOW-PODGORZR 
SW. KINGI 9 linja Innu. I  

poleca
D Y W A N Y  I K IL IM Y
bezkonkurencyjnie tanio, 
Klinika dla naprawy dy> 
wanów perskich i kilimów.

A A A A A A A A
k o k c . Brono....mm

s . m o n d e r e r I
Kraków, Kalwaryjska 14.
Oi|tąuizuje biura. Usi^fowoZe,
Eriniiiilptrncje; npor/Rdza bilanse, 
prjŁCjjrowńdaa i «  wizje kstyę ban- 
OUiwycb #ie. oiaz fozlie7entA 
skora* likownnycb incliunkćw. 

PieLWtiDra^ctno «H y
ra«bcwc-kofcer«tA}jbe.

S T T » n T T

ł t K a r  S t a  i w i a i o w e i  

Dla zdrowia dzieci !
przez powagi lekarskie zalecany.

h a y a  ..m m \
i K & IO  HYGJENICZNE 

\ d!a niamowląlidiifid
BOH

*4

Tysiące podziękowań ■ nafladowLi£C'i>2J>it
D lits fO  iądad  e a ! « iy  w s zęd z ie  f  y iko FU C R U  H A Y A  

Do a*byda v *  wttysSdeft aptekach l drof -itryadk

& u . v  11 "  Ołówry «V*«! wyiyTW-.- «
H A T , mpttkan,

i  u '  c  t y

KONKURS.
W  nowo założonej przez Izr. Gminę Wyzna­

niową 5-klasowej szkole powszechnej w  Biel­
sku wolne są 4 posady nauczycielskie natych­
miast do objęcia.

Wymagane jest: matura seminarium pań­
stwowego, lub przez państwo uznanego, w ła ­
danie językiem polskim i niemieckim w  słowie 
i piśmie.

Kandydaci, władającyy również ł językiem 
hebrajskim, mają pierwszeństwo.

Zgłoszenia zapomocą dokumentów względnie 
odpisów należy przesłać na ręce Gminy Żydo­
wskiej Wyznaniowej w Bielsku, ulica Mickie­
wicza 22. 2246 x

Kostiumy Jesienne
p t a u c n  i s u k n ia  d la  P u *  i P e n la n a k
wykonuje gustownie wedle najnowszych żurnali 

paryskich pracownia

„Ognisko Pracy" Kraków, Kikołaiska 9
otwarta w  godzinach m iędzy 11— 1.

Tamże osobny dziat garderoby dziecięcej dla chłopców 
i m aheb dziewczynek.

2 A  K O P A N E

PENSJOM AT „ŚW IT*1
pod za \ zadem  MKLENY < D iR C E R tiC W ,! i
lt.Oi sse g im n io w n ie  o d n o w o n y

(ciepła i zimna woda w pokojach) 
poleca pokoje słoneczne z tarasami 

po cenach bardzo zniżonych

FABRYKA CZEKOiAOY
znana marka zagra roczna, dobrze wprowadzona 

1021 g P O S Z U K U J E  F IN A N S IS T Y .
Zgto-zeuia pod sub „Spółl.a*. do A dm n i tracji N. T5z.

l a i l i p i t w o  I s k ł a d  l i b r y c i n y
Sp. Akt. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 

J. D. POTOK* Synowie, Będzin-lrlałobądi

W IN CEN TY M O SZKO W SKI, K RA K Ó W
M ik o ła js k a  L . 32  — T e ł d e s y  N r . 2412 , 4 t M
oferuje też: O lo ,  rycynowy medyczny l techniczny 

O la  rzepakowy jadamy i techniczny 
O la j  kokosowy techniczny 
O la j  lniany
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